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Expose ministra Skrzyńskiego. 
Po powrocie z Genewy i z Paryża kierownik polityki zagranicznej Polski mówi nam 

o pakcie gwarancyjnym i propozycjach niemieckich. 
Polska nie ma powodu się niepokoić—powiedział p. Skrzyński 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmo

wej komisji spraw zagranicznych w y 
kosił expose minister Sk rzyńsk i : 

Pragnę w p ierwszym rzędzie przed 
stawić sp rawy związane z paktem 
Gwarancyjnym nowego wydania , pro
ponowanym przez rząd Rzeszy, bra-
"Vni w rachubę przez rząd angielski, 
Poddanym pod rozwagę rządu f rancu
skiego. Pro jek ty te zbudzi ły słuszne za 
n 'epokojonic opini i polskiej i zwróc i ł y 
1 1 5 siebie baczną uwagę rządu polskie
go, to też obecnie mogę dać panom o-
b r az przebiegu i stanu obecnego tej 
sPrawy. 

Uw;.ż>m za wskazane, mówić bar-
flz'J krótko, ograniczając sic de poda-
"*a faktów i nakreślenia g łównych l in i i 
1 > 0 k tó rych szła myś l niemiecka, an-
^ i e Is l ia, francuska I myśl polska, u t rwn 
l a tac faze obecną, k tóra Jest wyn ik iem 
Poniekąd spotkania się czy starcia tych 

JAK WYGLĄDAJĄ PROPOZYCJE 
NIEMIECKIE. 

Propozycja nemiecka of iarowywała 
Gwarancją niezmienności grftflie zachod
a c h , a nawet rezygnację z Alzacj i i Lo -
taryngji, co do granic wschodnich gwa
rantowała swoją wolę pokojową^ z nł-
j*cgo nie rezygnując i zostawiając so-
•*e możność pokojowej rewizj i ł y c h gra 
nic. 

PRZYCHYLNE STANOWISKO RZĄ
DU ANGIELSKIEGO. 

Rząd angielski nie chcąc przyjmować 
siebie obowiązków wynikających z 

Protokułu, niechcąc dawać swojej .flo
ty na zabezpieczenie każdego państwa, 
5?e kwapiąc się do zerwania paktu z 

r a &cją i Belgją, a pragnąc nie ograni-
c *yć się do negatywnego stanowiska po 
stanowi! s iormulować nowy projekt 
'uderzający do- konsolidacji środkowo-
e«ropejskiej i przychyl i ł się do tej kon-
C e Pcj i , k tóra dopuszczając podpis nie-
t l " e c k i na akcie gwarancyjnym, mające 
Według pojęcia angielskiego tem skutc-
c ? Q ie j zabezpieczać pokój , że obejmuje 
^ t y l k o przyjaciół, ale i wrogów dnia 
Wczorajszego. 

^ A S A ANGIELSKA W Y P R Z E D Z I Ł A 
RZAD B R Y T Y J S K I . 

Pewna cześć prasy angielskie) w y 
f ^edz l t a daleko zamiary rządu angiel
skiego i w y w o ł a ł a mylne wrażenie, Ja 
R ° h y możl iwem by ło zastanawianie się 
"ad gwarancjami dla zachodu za cenę 
•"©wizji granic na wschodzie. Oplnja 
, r ancuska stanęła wobec fak tów, Iż 
Rwarancja angielska, od które] Francja 
£ zVni zależneni bezpieczeństwo swoich 
•^anic została Francj i of iarowaną przez 

Bry tan ię z tem zastrzeżeniem, I i 
^°dpis Angl i i będzie niejako żyrem pod 
Plsów gwarantu jących i rezygnujących 
•Momlee. 

WSPÓLNE N IEBEZPIECZEŃSTWO 
P O L S K I I FRANCJ I . 

Polska niczego tak nie pragnie, Jak 
HWąrancJi, tak potężnych, udzielonych 
J/ancłi, aby zabezpieczyły Jej n lowątpl i 
r e granice. Ostatnie propozycje mogły 
* r y c iednak pewne niebezpieczeństwo 
^ ó w u o dla Polsk i , jak i dla Francj i , 
albowiem bezpieczeństwa obu państw 
»9 nie rozłączone. 
, Wspominanie w t y m związku o ar ty 
*ule 19 paktu przez państwo, które ule 
l °st członkiem L ig i narodów mogło w y 

sprzymierzeńców istnieje rozbieżność 
interesów na punkcie bezpieczeństwa. 
Mogło jeszcze w y w o ł a ć wrażenie, że 
robienie „Junct im" między gwarancja
mi dla Francj i a zapowiedzeniem re
wiz j i granic na wschodzie, daje żąda
niom Niemiec pozory międzynarodowe
go prawnego uznania. Polska nie mogąc 
dopuścić pod żadnym warunk iem roz
m o w y na temat rewiz j i swoich granic, 
musi dbać o to, aby żadne pozory nie 
b y ł y stworzone, k tóre mog łyby w błąd 
wprowadz ić opinję lub Jej stanowisko 
prawne osłabić. 

OBECNA F A Z A SPRAWY. 
Faza obecna sprawy jest następują

ca: 
Stanowisko rządu francuskiego jest 

bezwzględnie jasne, dbałe o nasze intere 
sy, świadome naszej solidarności w mo
ich ostatnich rozmowach z p. Herr iot 
miałem sposobność przekonać się o jego 
([łębokiem zrozumieniu naszych intere
sów, 

Nie wątpi l iśmy nigdy ani na chwilę 
w słowa Francji . Dałem wyraz temu u-
czuciu rządu i ogółu, mówiąc w tej korni 
sji 25 lutego; ostatni mój pobyt w Fary* 
żu mógł ty lko pogłębić uczucia,, które 
dla Francj i żywimy i" w k tórych Francja 
może upatrywać jeden z niezłomnych f i 
larów swego bezpieczeństwa, 

R Z Ą D A N G I E L S K I NIE Ż Y W I ŻAD
NYCH PROJEKTÓW R E W I Z J O M I -

STYCZNYCH. 
Rozmowy z p, Chamberlainem upew 

ni ły minie że rząd angielski nie żywi żad 
nych projektów rewizjonistycznych, z 
sympatją i szczerem uznaniem obserwu
je konsolidację wewnętrzną, k tóre j w i 
downią jest Polska, zdaje się przywiązu
je ogromną wagę do sanacji skarbu do

konanego w Polsce, do ogromnego wy
s i łku jedynego w swoim rodzaju w Euro 
pie, związanego z ustaleniem waluty zło 
tej , w k tó rym rząd angielski widzi zna
mię wie lk ich paóstwowotwórczych i or
ganizacyjnych zdolności społeczeństwa 
polskiego. Rząd angielski pragnący sta
łości stosunków na kontynencie nie myś 
l i stawiać pod znakiem zapytania granic 
istniejących, zdaje sobie bowiem z tego 
sprawy, że żadna demokracja świata nie 
może pozwolić na to„ iżby k iedykolwiek 
jej rząd mógł abdykować dobrowolnie z 
najmniejszej części swego terytor jum, al 
bowiem demokracja, k tóraby się na tak i 
podpis zgodziła, podpisałaby swoją włas 
ną degradację i upodlenie, tego od n iko
go żądać nie można. 

Rząd konserwatywny angielski zdaje 
sobie z tego sprawę, iż kwestionowanie 
granic, to igranie z ogniem w prochowni 
to wywoływanie widma wojny, a wojny 
dzisiaj n ik t życzyć sobie nie może, ale w 
żadnym razie nie może sobie jej życzyć 
rząd konserwatywny, 

N IEMCY M U S Z Ą WEJŚĆ DO L IGL 
Niemcy stoją dziś wobec odpowie

dni jednomyślnej Rady Lig i , k tóra odrzu
ci ła ich warunk i przy wejściu do Lig i 
Narodów, wobec odpowiedzi Ang l j i i 
Francj i że sprawa paktu będzie aktual 
ną po wejściu ich do L ig i , czy l i nie moż 
na stwarzać rozłamu w łonie al iantów, 
nie można stwarzać paktu nowego, k tó 
ryby miał zastąpić pakt L ig i , nie można 
wspominać o artykule* 19, nie p r ry jąw-
szy pełni zobowiązań, wynikających z 
ar tykułów 10 i 16-go, 

STANOWISKO POLSKI . 
Stanowisko Polski jest Jasne. Polska 

stoi na gruncie t raktatów. Nigdy w prze 

szłoścL ani w przyszłości nie dopuści 
możliwości dyskusji nad integralnością 

jej granic. 
Bezpieczeństwo Polski jest oparte na 

jej sale zbrojnej zwiększonej przez silę 
je j sojuszników na k tórą może liczyć 
tak jak sojusznicze państwa mogą l iczyć 
na nas, w chwi l i , k iedyby zawiodły pod 
pisy, a t raktaty zmieniły się w łachma
ny papieru. Oto jest problem bezpieczeń 
stwa rozwiązany w bezpośredniej przy
szłości i w pierwszej płasar«ir»mi*» 
Dalej uważamy, iż bezpie 

Echa katastrofy kolejowej pod Rogowem. 
Jakie były przyczyny tego strasznego wypadku. — 

Lista ofiar katastrofy. 
Jak już donosiliśmy ofiarami onegdaj 

szej katastrofy padl i Tomczyk, posterun 
kowy P.P, i hamulcowi Goljan oraz Jan 
Rządkowski. 

Lista osób ranionych jest następują
ca: 

Marja Łuszczewska, żona urzędnika 
celnego, Warszawa, u l . Żelazna 55. 

Henryk Majdalski, student wyższej 
szkoły handlowej, Warszawa, Bracka 
22, 

Jan Esser. 
Leopold Weksztajn. 
Henryk Grossberg, Łódź, ulica Wscho 

dnia 30. 
Płk. Warszczyński. 

Władysław Nowakowski , Kleczew, 
pow. Słupecki. 

Prócz tego k i lka osób uległo lekk im 
obrażeniom ciała, 

BADANIE PRZYCZYN K A T A S T R O F Y 

Badania p rzyczyn katastrofy leszcze 
def in i tywnie nie wy jaśn i ł y sp rawy. Je
dnak są obecnie domys ły , że katastrofa 
mogła być spowodowana pomyłką 
zwrotniczego. Sądził on, Iż zbliża się 
nie pociąg kur iersk i , lecz pociąg t o w a 
r o w y I chciał go przepuścić na tor bocz 
ny. 

W ostatniej dopiero chwi l i zor iento
w a ł się, że Jest to pociąg kur iersk i i 
w tedy szybko zwrotn icę przerzuci ł . B y 
ło to Już spóźnione, gdyż parowóz prze 

woiac wrażenie, że w samem łonleszedł na tor boczny, zaś następny w a 

gon przez przerzucenie bocznicy w je 
chał na tor g łówny . Stąd — jak p rzy 
puszczają obecnie władze — katastrofa 

Parowóz zary ł się w ziemię, wago
ny zaś, szczególnie pocztowy, zostały 
potrzaskane. Około wagonu pocztowe 
go, wiozącego wiele cennych przesyłek 
ustawiono specjalne w a r t y . 

DZ IELNI MASZYNIŚCI . 
Jeden z pasażerów rozbitego pocią

gu pracownik ko le jowy, p. Esser tw ier 
dzi, że lokomotywa wypad ła z szyn nie 
na zwro tn icy . 

T o jedno ty l ko pewne, że gdyby nie 
zdumiewająca przytomność umysłu ma 
szynisty p. Stanisława Nawrockiego i 
jego zastępcy p. Stanisława Konieczko, 
k tó ry b łyskawicznie puścili w ruch ha 
mulce, katastrofa przybra łaby stokroć 
większe rozmiary. Pogruchotane b y ł y 
by wszystk ie wagony, a ofiar — dzie 
siatki.-

Pan 13óg nagrodził tych dzielnych 
ludzi — kończy p. Esser. Na przedzie 
by l i , av wysz l i cało z nieszczęściu. 

RUCH POCIĄGÓW U R E G U L O W A 
NY. 

Ruch normalny przywćcony został 
wczoraj około godziny. 4 po t*ol. 

Jednak pociągi warszawskie przy
chodzą do Łodzi x pewnem opóźnie
niem. 

w Jt — 1 • - ' 
stałość stosunków może być ty lko za
pewnione przez solidarną organizację 

ogólną. 
PRZYSZŁA W O J N A M U S I S T A C SE& 

W O J N Ą Ś W I A T O W A . 
Wo jny lokalne} być nie może, wohf t 

przyszła musi się stać wojną światową 
1 dlatego pokój musi się opierać na or
ganizacji św ia towe j . M y w i e r z y m y w 
możl iwość 1 celowość takie j organizacji 
wychodzące] z założenia, iż wojna za
borcza Jest zbrodnią, iż zbrodnia może 
się spotkać z karą wymierzona przez 
solidarną międzynarodową sprawiedl i 
wość, m y w i e r z y m y , Iż moż l iwem Jest 
ustalenie procedury zmierzające] do po 
kojowego załatwienia sporów między
narodowych. Wyzna jemy te zasady ja 
ko myś l i przewodnie wszys tk ich demo 
krac i i . 

POLSKA Z B A D A W S Z E L K I E P R O P O 
ZYCJE A N G L J I . 

Lecz Jeśli r ząd angielski przychodzi 
z innymi propozycjami zmierzającymi 
do zabezpieczenia w inny sposób po
koju, to możemy oświadczyć, iż z całą 
dobrą wolą 1 pe łnym ob iek tyw izmem 
będziemy badali każdą propozycję, każ 
dą sugestję angielską, stojącą na g run
cie t rak ta tu wersalskiego 1 pozostającą 
w ramach paktu L ig i narodów. W do
bie obecne] per lraktcje i negocjacje mig 
dzy al iantami będą zmierzały do wyjaś 
nienia 1 uzgodnienia stanowiska al ian
tów wobec propozycj i niemieckiej na
stępnie negocjacji z uiemcami będą 
zmierzały do ujawnienia, i le w tyc ł i pro 
pozycjach zawiera się rzeczywis tych 
gwarancj i pokoju, a He w nich chęć: 
bejścla zobowiązań. M y będziemy do
kładnie znali przebieg t ych negocjacji. 

K A C Z K I DZ IENNIKARSKIE N A PO-
G O D N Y M HORYZONCIE. 

Oto jest dokładne streszczenie sytu
acji obecnej, streszczenie jednego roz
działu, k t ó r y jest zamknięty i k tóry dla 
nas jest zamknięty dobrze. Nowy się roz 
poczyna, którego programem jest wpro 
wadzenie ładu, metody i jasności w cha 
otyczny splot zawi łych koncepcji, które 
wype łn i ł y rozdział poprzednj. Przedsia 
w i łem Panom Posłom horyzont poli lycz 
ny, k tó ry się wypogadza. Widać jeszcze 
czarne chmury, k tóre znikają na niebo
skłonie. Inne się mogą zgromadzić lub 
dorywczo przerywać, zaciemniać jas

ność pogodnego dnia. Możemy na jego 
tie zobaczyć nieraz klucze dzikich ka 
czek dziennikarskich, zmierzających do 
wyprowadzenia nas ze spokoju i równo 
wagi. Dla niepokoju niema nuefcćn. Nie
pokój jest tłumaczony Jako objaw na po 
czętek słabości i szkodzi racr.cl niż po
maga. Moglibyśmy się niepokoić, gdy
byśmy wątp!!!. Polska nie wątpi i Wąt* 
pić nic może ani w świętość s w o k h , 
praw s n - w cv/oj:; sojuszniczkę Francję 
ani w siebie w wolę spokojną, stanow
czą, niezłomną swego ludu, k tó ry chce 
żyć w swoich granicach i gotów umierać 
na swoich rubieżach 
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Czy konkordat fest korzystny dla Polski. 
Pos. Czapiński stwierdza, iż konkordat z Watykanem nie odpowiada interesom 

Rzeczypospolitej i powinien być odrzucony. 
Sejm podkreśla, iż dzień dzisiejszy nie jest świętem i pracuje 

od samego ranka. 
Z LOŻY P R A S O W E J . 

Sprawozdawca sejmowy „Republ i 
k i " te leksu je : 

Zainteresowanie z jak im oczekiwa
no wczorajszego posiedzenia Sejmu, o-
słabło wobec :ozstrzygnienia ssą losów 
ministra Thugul ja, 

Reierat posła Dnbaaowicza (Cb N.) 
by łby nudny gdyby nie pos łowie Sanoj 
ca i Smoła, k tórzy gc urozmaical i . 

Natomiast reierat pos. Czapińskiego 
(PPS.) wysłuchany b y ł przez cały Sejm 
z w ie lką u ^ a g ^ . Szczególnie silne wraże 
nie rob i ły te momenty gdy poseł Czapiń 
ski mówiąc 0 Staszicu, Koł łą ta ju i P i 
ramowicza dowodzi ł że by l i to niel iczni 
księża dobrzy obywatele, ale też dzieło 
ich us i łowal i zniszczyć wszelk imi siła
mi jezuici i k ler . 

W obronie konkordatu przemawiał 
Asłądz Nowakowsk i , przec iwko konkor 
datowi poseł Chrucki . Dalsza dyskusja 

odłożona do następnego posiedzenia na 
dziś o godz. 10 rano, 

W ten sposób Sejm podkreśl i ł że 
dzień dzisiejszy przestał już być świę
tem. 

PRZEBIEG POSIEDZENIA SEJMU. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 24 marca. 
Przystąpiono do ustawy o zatwier

dzenie konkordatu ze Stolicą Aposto l 
ska. 

Zabrał głos referent z ramienia ko
misj i p. Dubanowicz. Mówca stwierdza, 
że szybkie ukończenie rokowań o za
warc iu konkordatu zawdzięczamy temu, 
że Ojciec św. wyaiós l z Polski życzl i 
wość dla niej i przekonanie że Polska 
musi być silną, aby mogła podołać swej 
misj i . Dalej mówca przechodzi do omó
wienia treści konkordatu, szczegółowo 
przedstawionej w sprawozdaniach z ob
rad komisj i , 

Następnie zabrał głos referent pos. 
Czapiński (PPS.) Stojąc na gruncie roz
działu kościoła od państwa, oświadcza 

mówca, nie możemy w zasadzie być za 
żadnym konkordatem. Ponieważ jednak 
art . 114 Konstytucji przesądza tę spra
wę, więc rezerwując sobie swobodę agi 
tacji za naszą zasadą, musimy obecnie 
stanąć na gruncie Konsitytuoji i zbadać, 
czy ten konkordat odpowiada interesom 
narodu polskiego. Wychodząc z tego 
założenia, mówca szczegółowo omawia 

postanowienia konkordatu, stwierdza
ją w wyn iku , obszerniejszych rozważań 
że konkordat nie odpowiada interesom 
Rzpl i tc j Polskiej i win ien być odrzuco
ny. 

Na wypadek nieprzyjęcia tego wnios 
ku , poseł Czapiński motywuje koniecz
ność uchwalenia rezolucji interpelacyj
nej. 

W dyskusji, jaka się następnie roz
winęła zabrał głos w imieniu rządu pod 
sekretarz etanu Studziński; prosząc o 

przyjęcie konkordatu stwierdził, że kon 
kordat ten jest aktem dużej wagi pod 
względem pol i tycznym i społecznym i 

wykonaniem postanowień art. 114 Kon
stytucji. Konkordat daje pańs tw" prawa 
i reguluje stosunki pańsitwa do kościoła 
w sposób, k t ó r y odpowiada interesom 

obu stron. Konkordat ten następnie jest 
dowodem postępów organizacji państwa 
i dowodzi, że Polska jest zdalna do z&" 
wierania porozumień". Nie wchodząc W 
meri tum rezolucj i posła C z a p i ń s k i e j 

wiceminister Studziński sprzeciwił się 
tej rezolucji, gdyż takie jednosttrontie 
ośwadczenie byłoby sprzecznem z za
sadami konkordatu. 

Kończąc swe przemówienie wicefl»* 
nister Studziński oświadcza że dla wyko
nania konkordatu o jego ratyf ikacj i , rząd 
wniesie odpowiednią ustawę i przysta.' 
p i do prac, związanych ze sprawą upo
sażenia duchowieństwa i zniesienia i 1 1 ' 
ra stolae, 

W dalszej dyskusji zabrał głos. k>« 
Nowakowsk i i w dłuższem przemówie
niu polemizowali z wywodami posła Cza 
pińskiego, wykazując, że konkordat od 
powiada interesom państwa i win ien by* 
zatwierdzony. 

Po przemówieniu posła Chruckięź 0-
k tó ry oświadczył się za odrzucenie" 1 

konkordatu, dalszą dyskusję odroczono 
do jutrzejszego posiedzenia o godzin' 0 

10-tej rano. 

P. Thugutt ma jedną słabość. 
Mianowicie lubi fotel ministerialny 

Dlatego też zgodzi się zapewne na „Sekcję komitetu 
politycznego ministrów dla spraw mniejszości 

narodowych". 
(Specjalna służba polityczna „Republiki"). 

Wansz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Częściowa rezygnacja włce-premjera 

Thugutta i k łopoty , {akie na tern t le pow 
stały w gabinecie, częściowo się wyjaśni 
ły . 

Wczora j po południu obradowała ko 
misja porozumiewawcza. Po dyskusji o-
siągnięto porozumienie. 

Nowy komitet ma nosić nazwę oficjał 
ną „Sekcja komi te tu poHłycznego mlnłs 
t rów dla spraw mniejszości narodowych' 

Z jednej strony nastąpiło pozorne roz 
szerzenie kompetencj i tego komi te tu , 
ale za to z drugiej strony podporządko
wanie go komi te towi rady ministrów. 

W kuluarach kursują na ten temat 
rozmaite wersje. Do i ć powszechną jest 
opinfa, że właściwie p, Thugutt już daw 

no postanowił pozostać w rządzie, 
wstrzymuje się z of icjalnym ogłoszeniem 
tej decyzji jedynie dlatego, aby najpierw 
opłnja stwierdziła,, i e on się by le czem 
zbyć nie da, że pp. Ratajski i S m ó ł k i 
zrezygnować muszą ze swych zastrze

żeń, słowem zeby wytworzyć wrażenie, 
ze odniósł on jakieś zwycięstwo. 

Z drugiej strony odzywają się głosy, 
że gabinet dość już ma zabawy i że pp, 
Ratajski 1 Smólski stać będą przy swoim 
aby w ten eposób spowodować defini 
tywną rezygnację p. Thugutta, k tó ry o-
znaczył dzień dzisiejszy jako ostateczny 
termin załatwienia sprawy 

Kwestja jest t y l ko , czy p. Thugutt 
tak lekko zrezygnuje z fotelu minister
ialnego, do którego czuje słabość. 

Howy śmiali isufi na friiiitó 
Bandyci napadli na posterunek policji i zrabowali bron 

opanowali dworzec i ograbili kasę kolejową. 
Nie wiadomo skąd przybył i dokąd uciekli. 

-iO'.~ 

W „Wyzwoleniu nie będzie rozłamu 
Co najwyżej paru posłów wystąpi ze stronnictwa. 

Warsz. kor . .Republ ik i " telefonuje: 
Wczora j o godz. 9 wlecz, pod prze

wodnic twem prezesa Rudzińskiego roz 
poczęły się warne obrady k lubu „ W y z 
wolenie' ' , 

Na porządku dzieonym znajdowała 
się przedewszystkiem sprawa rezygnacji 
dwóch wice-prezesów i k i l k u członków 
zarządu. 

Rezygnacje na wniosek posła Ponia
towskiego kh ib przyjął do wiadomości i 
przystąpi ł do rozpatrzenia sposobów wy 
konania uchwał, powziętych przez kon 
gres. 

Głos zabrał poseł Kościa łkowski , mo 
tywując swoją rezygnację tem, że kon 
gres powziął uchwałę o wywłaszczeniu 
grantów bez odszkodowania, co się 

sprzeciwia poglądom mówcy na tę spra
wę. 

W odpowiedzi przemawiał cały sze
reg mówców w obronie uchwał kongre
su. Dyskusja miała charakter spokojny i 
rzeczowy. 

Została ona około północy przerwa
na. 

Dalszy ciąg odbędzie się dziś o godz, 
4 po poł . 

Sądząc z nastrojów panujących w W y 
Z w o l e n i u namiętności znacznie się uspo
ko i ł y o rozłamie w ścisłym znaczeniu te 
gc i .wa nie może być mowy. 

Co najwyżej dwóch lub t rzech pos
łów pozostających pod ubocznymi wpły 
wami opuści szeregi stronnictwa. 

Nowogródek, 24 marca. 

Poiska Agencja Telegraficzna. 

Dnia 24 bm. o godzinie 21-ej janda 
w si|e około 40 ludzi napadła na stacje 
kolejową Lachowieze, w pow. Barano
w s k i m . Bandyci p rzyby l i do Lachowic 
furmankami, Banda po przybyc iu do 
Lachowicz podzic' i la się na dwa oddzia
ły , jeden napadł na posterunek pol icj i 
państwowej, gdzie znajdował się ty lko 
dyżurny posterunkowy, i zrabowano 
wszystką broń, znajdującą się na poste
runku. Drug i oddział napadł równocześ
nie na stacje kolejową i po steroryzowa 

n iu funkcjonarjuszy ko le jowych obra
bowano kasę kolejową, w k tóre j znajdo 

wało się 1450 złotych 10 gr. Przed odej
ściem bandyci pobi l i ciężko komendan
ta posterunku, Napad t r w a ł 10 do 1* 
minut. Banda szybko uciekła. Kierunku 
ucieczki z powodu ciemnej nocy nie & 
ło się ustalić. 

Na miejsce napadu przyby ły na tyC 
miast władze bezpieczeństwa. Zarządź* 
no pościg, w k tórem biorą udział pol ic) 8 

i dwie kompanje wojskowe. Dla prz&P*0 

wadzenia dochodzenia na miejscu wy* 
jeżdżają dzisiaj z ministerstwa sp ra* 
wojskowych p ik . Szulborski z kor?0** 
sądowego dyr. dep. min. spraw wew° e - " 
trznych dr, Mackiewicz, oraz jeden z > n ' 
spektorów komendy głównej policj i pa" 
s twowej . 

Zarzuty p. Landsberga zostały 
usłyszane. 

Sprawa została przekazana władzom prokuratorskim-
Warszawa, 24 marca 

Polcka Agencja Telegraficzna. 

W związku z zarzutami, podniesiony 
mi na łamach prasy łódzkiej „Republ i 
k a " przez byłego prezesa dyrekcj i w i leń 
skiej p. Emila Landsberga przeciwko by 

ł ym ministrom kole i , ministerstwo k ° ' e l 

komumkuje, że sprawa ta łącznie z 3 ," 
tami, dotyczącemi gospodarki dyrek c ) ' 
wileńskiej za czasów urzędowania P' 
Landsberga została przekazana ^ 
dzom prokuratorsk im. 

:o:-

Ciekawa propozycjamin Skrzyńskiego 
P. Zalewski woli siedzieć w Rzymie niż w Warszawie 

(Specjalna służba polityczna „Republiki"). 
Warsiz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: mu zaproponował tekę podsekretarza 
W sierach parlamentarnych tw ie r - w ministerstwie spraw zagranicznych 

dzono kategorycznie, że minister Skrzyń p. Zalewski miał tę propozycję bezape-
s łd wezwą! z K r y m u p. A . Zalewskiego, lacyjnie odrzucić, 
posła polskiego przy K w k y n a l e k t ó r e - i — — : o ; — 

Fundusz emerytalny 
dziennikarzy 

będzie utworzony przez dep, 
ubezpieczeń społecznych. 

Polska Agcncia Telegraficzni. 

Warszawa, 24 marca. 
Prezyd ium zw iązku syndyka tów 

dziennikarzy polskich zwraca się do 
wszys tk ich syndyka tów oraz innych 
dziennikarskich organizacji zawodo
w y c h , aby zgodnie z życzeniem depar
tamentu ubezpieczeń społecznych, min. 
pracy i opieki społ., sporządził Wykazy 
swych cz łonków z podaniem ich w ieku 
oraz l iczby lat w zawodzie dziennikar
skim spędzonych. 

W y k a z y te s łużyć mają departamen 
t o w i ubezpieczeń społecznych do ob l i 

czenia stawek asekuracyjnych f «» d . u " 
szu emerytalnego dziennikarzy zawoau 
w y c h polskich. 

W y k a z y te należy przesyłać w nie
przekraczalnym terminie do dnia l - s " 
kwietn ia pod adresem. Związek S y ° a

r

y 

ka tów Dziennikarzy polskich w w a r 
szawie, Sejm. Klub sprawozdawców 
par lamentarnych. 

Dr. 

G. Krausz 
powrócił. 
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Zbliżenie poisKo-iućosiowiansKie. 
Ccraz bardziej postępująca w Euro-

•** Predominacja •wielkich mocarstw i 
osuwani® państw pomniejszych po za 
"*wia s decyzji nawet o własnych ich lo 
* a c h . czyni niezihęclnym w p r o w a d z e n i 

pol i tyki międzynarodowej -owego 
^Wmuka:' kooperacji poli tycznej państw 
s u w a n y c h przez mocarstwa na plan 

^ ś i . energicznego ich spółdziałania inie 
TOcó w kwestjach, posiadających zasad 

zus-czenie dla nich wszystkich ra-
*e n ii ale równie* w maiędzynarodowycl. 
^szych koncepcjach, w drażl iwych 
5Prawa>ch, posiadających znaczenie na-

lokalne. Wzorem już istniejącej ta-
kooperacji są t rzy państwa skandy-

^ s k Ł e , do k tó rych coraz bliżej przysu 

^ Finlandia. 
. w' Europie centralnej myśl stworze-

1 , 1 4 bloku państw pomciiejszych wyszła 
*• 1921 od Czechosłowacji w formie t. 

m>ałej ententy, k tóra według zamila-
r * w dr. Benesza, prócz Jugosławji i Ru 

miała obejmować również i . Pol-
Mt a w przyszłości i Grecję i Bułgarię. 

^ n a w zasadzie teza rozbijała się 
*** e z cały czas istnienia małej a.itenty 
? błędy kardynalne: 1) pomyślana 
" a jako doraźna obrona polityczna 

J^eciw Węgrom i aspiracjom Habsbur 
* przekształciła się wkrótce w po-

^ polityczny, ma k tórym czesi' wyras 
5 c chcieli ponad własną głowę i głowy 
^ z m i k ó w ; 2) stała się, przynajmniej 
jurnie narzędziem pol i tyk i francus
ki * Europie środkowej, co zgóry już 

^Wczy i ł o ramy jej działania na szer-
^ międzynarodowej arenie, 
j , e śl i tedy mała ententa dr. Benesza 
c " yu towa ła , to by ło to winą nie kon 
t6p 1 sPó8działa>nia małych państw ma 

, y / ~ n i e europejskim, ale popro*t" fdłszy 
^ f c h oelów praktycznych, do k tórych 
. a ona dążyć. Zdrową i nietkniętą po 
j e

 4 ' e natomiast myśl utworzenia ścis-
8 0 s o j u s z l l poililtycznego bez niczyjej 

^ °tninaoji i niczyjego wyzysku dla o-
interesów państw niemocarstwo-

na coraz bardziej skalistym i t rud-
^ ren ie europejskim. 

^ e gżen ie do hegemenji na kotntynen-
p rzeczą stałą i znaną w histonji, 
j . ^Wszy od starego imperjuim rzyms-
] c *°> a kończąc na kampaniach Napo-
^. n*> na kadastrefall.iych planach nile-
„ ' ^ c h w latach 1914—1917, wreszcie 
t r ^ l e l k j e i akcj i politycznej francuskiej 
^ t e c - e j od r. 1919 a* po dzień dzisiej-
i ' Wciąganie do konepecji tych ma-

Państw odbija się zawsze najgorzej 
'•"•"•eh samych. Stara zasada Macchia-

i.Wolę mieć dziesięciu małych i 

Jako największe terytorjalnie i pod 
względem ludności z państw memocar-
stwowych w Europie, Polska może i po 
wolina pierwsza wyjaśnić program koo
peracyjny, o k tó rym powyżej mowa. Z 
racj i warunków geograficznych stanowi 
my w wielu kwestjach klucz pol i tyk i eu
ropejskiej i ta właśnie okoliczność sta
nowi zapewne zarówno o i lości zacię
tych wrogów, jalk { przyjaciół. Dziś, gdy 
coraz jaśniejsze się, staje, iż nie potraf i 
l iśmy w porę wniknąć do konstelacji 
państw angloiilsikich, a pol i tyka franko-
fillska, jak widać z ostatnich wypadków, 
nie potraf i dać nam zupełnie skuteczniej 
i długoterminowej gwarancji zupełnej 

pewności, pora spróbować koncepcji 
trzeciej: usamodzielniehia się absolutne
go przez poKItykę zjednoczenia mniej
szych narodów przeciw stałej i szkodli
wej dla wszystkich — predominacji mo
carstw. 

Podstawą pierwszą, pomostem mogą 
tu być państwa, dziś wchodzące w skład 
małej ententy, o przedewszystkitem Ju-
gosławja, jako jednostka s3l;ia, niezależ
na i dążąca w&zelkiemi drogami do raoż 
l iwie największego podniesienia w Euro 
pe swego prestige'u. Zbliżenie polsko-ju 
gosłowiańskie, nawet tymczasem po
przez głowy Czech i Austr f i może być ją 
drem, dokoła którego, jak dokoła zanu

rzonego w roztworze kryształu, groma
dzić się poczną państwa północnej, cen
tralnej i zachodniej Europy, po wszyst
kich poczynionych, a nffietkfenych do
świadczeniach ostatnich szjeścm lat. A k 
cja propagandowa jugosłowiańska, pro
wadzona obecnie z tak w ie l k im powodze 
niem w Polsce, powinjaa t y m bardziej 
zwrócić w powyższym k ierunku naszą 
uwagę. NiC chodzi t u bowiem o żadne 
pflaitoniczfie słowranoHfekie t y l ko zaleca 
k i , allc o kookretmą poJStyczną koncep
cję, której nie powiinnffiśmy bez bacznego 
zbadania, bez wniknięcia w poważne ko 
rzyści, k tóre nam dać może. 

Czesław OltaszewsHi. 

Wigilja wyborów w Belgii. 
Walka o władzę pomiędzy katolikami i socjalistami. 

(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 

» 

' ^ Y c h sojuszników,' aniżeli jednego 
^ kiego ł potężnego" sprawdza się co 
itfJa^' Wie lcy sojusznicy potraf ią tak 

^ i uniezależnić swych mniejszych 
^ ^ c i ó ł i tak niekiedy magje porzucić 
k ^ chwi l i nitebezpdeczeństwa, iż dale-
^ z r o c z n e j pol i tyki stanu nie można 
rządzie pod ich troskiKwym i zazdros 
^ okiem. 
C ł e ^ ' m c całej predominacji gospodar 

1 i mil i tarnej mocarstw, nie można za 
^ Qczyć dużego w p ł y w u moralnego i e 
s ° n 0 i ni icznego zblokowanych nawet cza 
• ^ ° Pomniejszych państw. Najlepszym 
J ° Przykładem jest Liga naTodów. Z o 

ostatnich obrad rady L ig i wśkazy-
a l ^ m y na interesujący fakt, iż W . Bry 

r^1a ?e swemi koloniami posiada w L i -
, l c absolutną większość głosów, mimo 

' ^ a k stale wychodzi z obrad jej po 
! ' : a - Nie można w pokojowych w a 

^ l n W h nic zdziałać siłą Ilości przeciw 
0 r alnemu f rontowi opozycji. 

Bruksela, 23 marca. 
Kampanja wyborcza w Belgj i p rzy

biera coraz ostrzejszy charakter i w 
miarę zbliżenia się dnia głosowania na
miętności partyjne wybuchają z coraz 
większą siłą. Dzisiaj ca ły k ra j znajduje 
się w ogniu agitacji i propagandy w y 
borczej i wszyscy z ciekawością ocze
kują decydującego dnia 5 kwietn ia, gdy 
rozstrzygną się losy rządów państwem 
na dłuższy okres czasu. G łówna batalja 
rozegrywa się między kato l ikami i so
cjal istami, które to s t ronnic twa walczą 
o władzę, natomiast trzeciemu obo jo 
w i — l ibera łom, chodzi, jedynie o u t rwa 
lenie i powiększenie w p ł y w ó w . 

Izba, k tórą rozwiązano przed paru 
tygodniami, składała się ze 186 pos łów: 
77 kato l ików, 68 socjal istów, 33 l ibera
ł ó w i 8 drobnych ugrupowań. Nowa 
izba, w związku z przyłączeniem do 
Beh;j i odebranych Niemcom kantonów 
Eupeii, Malmedy i Saint - V i th (okręg 
w y b o r c z y Verv iers) , będzie się składa
ła ze 1S7 posłów. Posłowie ci zostają 
wyb ran i na przeciąg 4 lat na zasadzie 
powszechnego głosowania z przedsta
w ic ie ls twem proporcjonalnym. W w y 
borach biorą udział wszyscy mężczyź
ni , k tó rzy doszli do 21 roku życia, jak 
również w d o w y po żołnierzach, k tó rzy 
padli podczas wo jny . 

Niezmiernie ciekawe dla w y n i k ó w 
obecnych w y b o r ó w są rezul taty wybo
r ó w poprzednich, które się odby ły w 
Belg j i po wojn ie . T r z y wie lk ie s t ron
n ic twa o t r zyma ły wówczas następują
ce l iczby głosów. 

W 1919 r.: kato l icy 659,368; socja-
iści 646,305; l iberałowie 310,870. 

W 1921 r.: katolicy 764.429; socja
l iści 673,795; l iberałowie 353,636. 

Na zasadzie t ych ostatnich w y b o r ó w 
z 1921 r., w Belgj i rządzi ł w ciągu ostat 
nich 4-ch lat blok kata l lck i !• l ibera łów 
z finansistą Theunisem na czele, k tó ry 
zdobył w ładzę g łównie dzięki jego spe 
cjalnej kompetencji w dziedzinie skar
bu. Okazało się Jednak, że nie by ł on w 
stanie w y w i ą z a ć się ze swego zadania, 
a przedewszystk łem nie potraf i ł przeła
mać oporu większości parlamentarnej 
w stosunku do płacenia pewnych podat 
k ó w ; np. do dzisiejszego dnia podatku 
dochodowego unika znaczna część, po
ważnych p ła tn ików. A gdy wzrost dro 
żyzny I Wskaźnik drożyźnianlcgo po
ciągnęło za sobą konieczność podwyż 
szenia pensji u rzędn ików pańs twowych 
rząd również i z tą trudnością nie mógł 
sobie dać rady. 

To też dzisiejsze partje rządzące czy 
nią wszelk ie moż l iwe w y s i ł k i , aby z o-
gnia w y b o r ó w wy jść zwyc ięsko, a 
przynajmniej bez poważniejszych strat. 

Na jgwał townic j przystąpi l i do w a l k i 
biskupi, k tó rzy w swem orędziu w ie lko 
postnem znacznie więcej mówią o pol i 
tyce, aniżeli o rel ig j i . Oskarżając socja 
l is tów, że cl- nic mają Innych dążeń 
prócz ekonomicznych, biskupi straszą 

w y b o r c ó w nadejściem bolszewizmu, za 
pewniając, że bolszewizm — jest p ło
dem socjal izmu, k t ó r y zc swej st rony 
jest dzieckiem l iberal izmu. 

Z b iskupów wzię ło p rzyk ład m łod 
sze duchowieństwo, które zwraca się 
do „wszys tk i ch uczc iwych ludzi, z w o 
lenników porządku, wszys tko jedno k to 
by to byt i skądby przyszedł, do prze
mys łowców, f inansistów i bank ierów" , 
aby ci uw ie rzy l i w „ rozumny i umiar
kowany l ibera l izm" . k l e ryka lów . 

Jest rzeczą niezmiernie c iekawą, że 
wyborcom wciąż się w m a w i a , że l ista 
katol icka nie posiada bynajmniej cha
rakteru rel igi jnego. W istocie p r z y w ó d 
cy ka to l i ków staral i się nawet w p r o 
wadzić do swej organizacji... l iberała. 
Jednakże próba ta spotkała się z tak 
energicznym sprzeciwem ze st rony 
reszty k leryka łów, . należących do 
„ Z w i ą z k u katol ick iego", że trzeba się 
by ło jej wyrzec . 

Należy zauważyć przy tem, że „ Z w i ą 
zek ka to l i ck i " składa się z bard'<.o róż
norodnych elementów. To kok ie towa
nie konserwatys tów wszys tk ich obo

zów doprowadzi ło nawet do roz łamu 
śród demokratycznie js /ych grup „Zw iąż 
ku katol ick iego", szczególnie w e Flan
dr i i . 

W ogóle położenie kato l ików, jakc o-
bozu pol i tycznego jest bardzo trudne. 
Staną oni przed wybo rcam i z nader 
pstrą listą wyborczą , na k tóre j połączo 
ne zostaną ż y w i o ł y , n iemożl iwe do po 
łączenia jak ogień i w o d a : demokraci i 
konserwatyśc i , postępowcy i faszyści-
nacjonaliści, wo lończycy - antyf lamau-
dzi i f lamandzi - f laminganci... A jedno
cześnie ciągle podkreślanie, że lista ka 
to l i ków nie posiada charakteru religi jne 
go, znacznie u ła twia agitację socjal i
stom, szczególnie na w s i ; dotychczas 
bowiem g ł ó w n y m argumentem na ko 
rzyść kandydatów kato l ick ich by łą 
właśnie ich religijność, k tórą przec iw
stawiało się antyrel igi jności socjalistów 
Obecnie, gdy ten argument odpada, so
cjaliści zyskują w ie lu zwolenników, już 
choćby przez ten jeden fakt , że do tych
czasowy gabinet katol icko - l iberalny 
Theunisa, nie w y k a z a ł najmniejszych 
zdolności do rządzenia państwem. 

J. B r . 
-ro> 

Paryż, 24 marca. 
Specjalna stażba telegraficzna „Republiki". 
Organ agrarjuszy czeskich „Benkoy" , 

k tó ry uchodzi powszechnie za organ pre-
mjera czeskiego występuje dziś przeciw 
poli tyce ministra Benesza i twierdzi , że 
Czechosłowacja raczej winina iść po l inj i 
po l i t yk i angielskiej, niż francuskiej i za
niechać wspierania pro toku łu genewskie
go. — Jak widać z powyższego w łonie 
gabinetu czeskiego istnieją bardzo po
ważne różinice zdań na pol i tykę zagra
niczną, Jaką prowadzić zamierza Czecho
słowacja. Benesz, k t ó r y dziś jeszcze po
piera pro toku ł genewskijma bardzo wielu 
przeciwników, k tórzy twierdzą, że pro
toku ł getnew&ki jest już pogrzebany. 

Benesz popiera konsolida
cję gospodarczą państw 

naddunajskich. 
Specjalna służba telegraficzna ' „Republiki". 

Paryż, 24 marca. 
„Pe t i t 'Journar donosi, iż czeski m i 

nister spraw zagranicznych Benesz 
podczas swej ostatniej r ozmowy z Hcr -
r iotem wskazał , iż dla utrzymania r ó w 
nowagi gospodarczej w centralnej Eu
ropie konieczna jest sanacja stosunków 
gospodarczych w Austr j i . Ponieważ 
jednak Austrja nic potraf i sama odbu
dować się gospodarczo przeto — jego 
zdaniem — należy za wszelką cenę dą
żyć do konsolidacji gospodarczej 
państw naddunajskich. Minister Be

nesz dodał jeszcze, że jest to najlepszy 
środek na umocnienie t rak ta tów regio
nalnych. I . \ . 

Rokowania polsko - czeskie 
zbliżają się ku końcowi 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Praga ( l 24 marca. 
Ministerstwo spraw zagranicznych ko 

munikuje: Rokowania handlowe czesko-
polskie dobiegają kresu. Ty tu ł układu o-
raz rozdział o taryfach ceD/iych został 
zredagowany tak, że przeważna część 
dyskutowanych kwest j i jest już załatwi o 
na. Rokowania zostaną zakończone pra 
wdopodóWnie w perwszych dniach przy
szłego miesiąca. Przedtem obie dele^*.c!c 
zasięgną, ostatecznych instrukcj i u rządi 

Nowe demarchć lorda 
d*Abernon w Berlinie 

w sprawie paktu gwarancyj
nego. 

Specjalna slnżba telegraficzna „Republiki". 
Wiedeń, 24 marca. 

„Neue Frcie Presse" donosi z Pary
ża, iż w tamtejszych kołach pol i tycznych 
krążą pogłoski, jakoby lord d'Abernoi:i 
w imieniu rządu angielskiego miał zwró
cić się ponownie do rządu niemieckiego 
z propozycją ściślejszego sprecyzowania 
swych żądań zawartych w pakcie gwa
rancyjnym. 
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TAJŁMłWCA DOMU ROENIGSMARH 
Obraz ten otrzymał pierwszą nagrodę we Francji, jako najlepszy film w roku 1925. 

Na tej samej ławie, 
Ze spódnicy 

Potworne mordy , jakie zanotowano 
w ostatnich czasach w Warszaw ie , iż 
nasuwają uzasadnione przypuszczenie, 
mamy tu do czynienia nie ze zwyk łem i 
zbrodniami w celach rabunkowych, 
lecz morders twami popelnionemi przez 
zboczone na tle seksualnem indywidua 

W związku z tem w a r t o p rzypom
nieć rozgłośną w swo im czasie sprawę 
zbrodniarza Karola Grossmanna, będą
cą niejako pendant do sprawy Haar-
manna. Morde rs twa tego ostatniego 
wyg ląda ł y , w porównaniu ze zbrod
niami Grossmanna, jak zabawka. 

Oskarżenie stwierdza, iż Karo l Gross 
mann, zamordował w swem mieszka
niu, w e wschodniej części Ber l ina, t r z y 
dz iewczyny . P r z y t e m uczyni ł to z pre 
medytacją i celem zaspokojenia swego 
zboczenia seksualnego. 

Należy zaznaczyć, iż najprawdopo
dobniej Grossmann zamordował o w i e 
lu więcej dziewcząt , jednak na w y t o 

pie mu procesu b rakowa ło dosta
tecznych dowodów. 

Od czasu opuszczenia więzienia w 
r. 1914, p rzebywa ł Grossmann w dziel
nicy Berl ina, w które j guieździ się bie
dni zbrodnia i prosty tuc ja. W swem 
mieszkaniu p rzy Langesrrasse mieszkał 
i ; V / dwa lata. U t r z y m y w a ł się ze 
sprzedaży papieru l is towego i d rob
n i cii przedmiotów uży tku , zawsze bę-
u.ic zaopatrzonym w środki pieniężne. 

Faktem jest, iż żadnego stałego za
jęcia nie miał . Inne badania policj i w y 
k;.zały, iż owe t r z y mordy, o k tóre zo
stał Grossmann oskarżony, są t y l k o 
ma łym u łamkiem tych wszys tk ich , k tó 
cych dokonał w swem życ iu . 

O f ia ry swe w y s z u k i w a ł z pośród 
wyg łodzonych , bez dachu nad g łową 
dz iewcząt , bojących się, z powodów 
drobnych przestępstw, zameldowania 
w pollcjL W zasadzie Grossmann obie 
c y w a ł im zaspokojenie głodu, pienią
dze lub też dach nad g łową, chcąc j * 
przyjąć za „gospodynie" . 

Po dokonanym morders tw ie Gross
mann kra ja ł t rupa zawsze na tej samej 
tawle , do k tóre j of iarę swą p r z y w i ą z y 
w a ł I Ją ka towa ł , i na k tó re j , mówiąc 
nawiasem, przyrządza ł sobie jedzenie. 

Często znajdowano w kawałach 
poszczególne części t r u p ó w ; jednak ty l 
ko w dwóch wypadkach udało się usta
lić tożsamość zamordowanych. Na to, 
w jak ra f inowany sposób starał się 
Grossmann zatrzeć ślady zbrodni, 
wskazuje fakt, iż od rąbywa ł ofiarze 
swej g łowę i zniekształcał ją do nic-
poznania. 

P r a k t y k i jego udało się odkryć bez
pośrednio w t y m wypadku , k t ó r y za
prowadz i ł go na ławę oskarżonych. 
T y m razem b y ł on niejako przyłapany 
in f lagrant i , a 21 sierpnia — areszto
wany . 

Po raz p ierwszy, słysząc k r z y k i o-
f ia ry , odważy l i się sąsiedzi zaalarmo
wać policję. 

T r w o ż l i w e reklamacje, k tóre przed
kładano s t różowi , b y ł y jedyną reakcja 
tej socjalnie najniższej sfery. A bardziej 
zdumiewającem jest to, Iż z pośród ca
łego szeregu prosty tutek, które Gross
mann używa ł do s w y c h p rak tyk i k tóre 
aż do k r w i ka towa ł , nie znalazła sie 
żadna, k tó raby go zadenuncjowała w 
policj i . 

A lbow iem Grossmann zawczasu sta 
ta* się uchronić przed takiem doniesie
niem, tygodniami biegł iva policję i o-
skarżał dziewczęta, z k tó rcmi miał swe 
stosunki, o kradzież. W końcu nie brano 

, tłuczkiem i łyżką drewnianą mordował Grossmafl 
ofiary swej zwierzęcej chuci. 
do której przywiązywał swe ofiary, przyrządzał sobie jedzenie. 
jednej z zamordowanych zrobił sobie kamizelkę —- „na pamiątkę". 
go na serjo i wyrzucano z komisar jatu. 

T y m sposobem obroni ł się przed de
nuncjacją dz iewczyny, k tóra oskarżała 
go o znęcanie się nad nią. 

Wkroczen iu policj i w odpowiedniej 
chw i l i zawdzięcza się to, iż sprawy te 
wyc iągnięte zostały na świat ło dzien
ne. Sprawa miała przebieg nastę
pu jący: 

W niedzielę, dnia 21 sierpnia 1914 r. 
by ł Grossmann w k i l ku knajpach, gdzie 
wespół z k i l ku znajomymi p i ł p iwo i 
wódkę. Nagle zerwał się i r zek ł : 

— Chcę sobie jedną sprowadzić ! 
Na ul icy spotkał kucharkę Mar ję N., 

k tó ra tego samego dnia została w y p u 
szczona z więzienia. Przy ję ła jego pro 
pozycję i razem udali się do innych lo
kal i , gdzie w każdym pil i po t r zy kui le 
p iwa i t r z y kiel iszki wódk i . W końcu 
z powodu zbyt głośnego zachowania 
się, zostali z jednej z knajp wyrzucen i . 
Po drodze do mieszkania Grossmanna, 
w y p i l i jeszcze po k i lka k ie l iszków wód 
k i . Oko ło dziesiątej jeden ze św iadków 
widz ia ł ich idących razem przez po
dwórze domu, gdzie mieszkał Gross
mann i słyszał, jak N. mówi ła do Gross 
manna: 

— „Ależeś mnie sp i ł ! " 
W sieni swego mieszkania, rzekł 

Grossmann do jednego ze świadkóv : 
— „Maks , wiesz co, o twórz mi 

d r zw i , gdyż nic znajduję dziurk i od 
k lucza" . 

Przez ten czas N., w swem odurze
niu pobiegła aż na poddasze tak. iż sko
ro d r z w i otworzono, musiano ją stam
tąd sprowadzić. Świadek udał się ra
zem z nimi do mieszkania Grossmanna 
i zapalił lampę, a lbowiem Grossmanr 
ak by ł spi ty, iż sam tego uczynić nic 

by ł w stanic. Grossmann postawi ł lam 
pę na stole, podczas gdy N. zaczęła się 

rozbierać. Wówczas świadek opuścił 
pokój . 

WkrOtce potem usłyszeli sąsiedzi o-
k r zyk , głośne rzężenie i tępe uderze-
; ra . Wspomniany świadek chciał w ta r 
gnąć do pokoju, lecz po namyśle posta
nowi ł zawezwać policję. Skoro ta zja
w i ł a się i Grossmannowi rozkazano o-
two rzyć d rzw i , zawoła ł ten ostatn i : 

— Nie mogę otworzyć, już śpię. Przyj 
dźcie jutro rano". 

Policjanci o tworzy l i jednak drzwi. 
Pokój oświetlała słabo paląca cię lam 

pa kuchenna. By ł to bardzo zapuszczo
ny pokój , brudny, w k tó rym Toznosiła 
się przykra woń. Stały w niem dwa łóż
ka: jedno polowe, a drugie drewniane. 
Pośrodku pokoju stał zupełnie nagi Gros 
mann. W ręku trzymał f i l iżankę, mie
szając w niej łyżeczką. Prawa część 

ciała, szczególnie piersi i twarz, powa
lacie by ły krwią. Na lóiilku leżała magaN. Z 

głowy jej sączyła się krew, a całe ciało 
obryzgane było k rw ią . Ręce miała zwią 
zane na plecach. W szeroko roztwar tych 
ustsch t k w i ł skręcony ręcznik. 

Dziewczyna dawała jeszcze słabe o-
znaki życia. Obok niej leżał zakrwiawio 
ny t łuczek do ubijania kar to i l i i drew
niana łyżka. 

Jeden z policjantów wyrwa ł fifli-
żankę z ręk i Grossmanna, Okazało się, 
ii zawierała cjanek potasu. Morderca 
zeznał:. 

— ,,Zemściłem się na niej, gdyż o-
kradła mnie." 

Sprowadza ;y lekarz mógł skonstato
wać już t y l ko śmierć. 

Na policj i Grossmann powiedział: 
— Dzięki Bogu, że to ścierwo zdechło. 

Dosyć mnie denerwowała". 
W dalszym ciągu twierdzi ł z uporem 

iż N. okradła go. Zarazem trzeba za
znaczyć, iż w pończosce N. znaleziono 

OH 

pieniądze Grossmanna, lecz okrwaw* 0 " 
ne, oo wskazywało na to, iż morderco 
wchwi f i wkroczenia policji uk ry ł okr^* 
wionemi rękoma pieniądze, aby móc H* 
motywować przyczynę swego czynu-

Obdukcja zwłok wykazała rozerW*' 
nie k iszki stolcowej, skutkiem czego ** ' 
przedostał się̂  do otrzewnej. Prócz teg? 
cały szereg ciężkich obrażeń w różnyf?11 

częściach ciała. Wszystkie te obrażeń 1 8 

zadane by ły za życia of iary. 
Śmierć nastąpiła albo na skutek ud*1' 

szenia, albo wszystkie zadane obrażeń*8 

doprowadzi ły do śmierci z wyczerpa 1 1 ^' 
Rozerwania k iszki stolcowej • dokoi j 3 ' 
no lakimś długim, twardym przedmie* 

tem, najprawdopodobniej. t łuczkiem. 
Prócz tego N. duszono rękoma. ^ 

ny na głowie pochodzą od uderzeń t 'V 
czkiem do kar to f l i . Wszystkie obraierU 8 

powstały na żywem ciele. Każda rana * 
oddzielna nie była śmiertelną. 

Na śledztwie zeznał Grossmann' " 
\v podobny sposób zamordował w P°' 
czątkach sierpnia 1921 r. ,,Martę"i ^ 
13 sierpnia — Joannę. Po śmierci k r 9 ' 
jał t rupy na kawały , 
* Po odkryciu zbrodni na N. padło P 0 ' 
dejrzenie, iż morderstwa Giossmanri f l 

w związku ze znajdywanymi w ^ a n 

lach częściami ciał. ^ . 
Przez zbadanie resztek popiołu 

piecu Grossmanna, ustalono, iż w P ł e ' 
spalono conajmniej dw ie ludzkie rec ! 
cześć k la t k i piersiowej j ogromną " , 0 ^ 
kobiecych ubrań. Badanie, s t o

'
£

'
c

? ' z i o 
mieszkaniu Grossmanna ł awk i i znale*' 
nych dwóch noży wykazało, iż na ław 
musiano krajać ciało ludzkie. 

Świadkowie zeznali, iż często 
l i w nocy Grossmanna, Wychodzącego^ 
domu i dźwigającego jakieś ciężkie » n j o 

mile pachnące paczki. W końcu u 1., 
c ' ;ę ustalić, iż niektóre części ź a r ^ e r° a vi 
Grossmanna przerobione b y ł y z n ,r j>. 
zaginionych dziewcząt (ze spódnicy 1 ' . ^ 
ne f a zamordowanych kazał s o ^ e . ? r ^ , v -
kamizelke. „Na pamiątkę", jak się 
raził). Ciała tych kobiet, pokrajane \ 
kawały, częściowo wrzuci ł do ustęp 
kanału .częściowo spalał. ^ 

Tak oto przedstawiała f ię 
niemieckiego Landru. Z n i e c i e r p l i w 0 6 ^ 
hdność całych Niemiec oczekiwała ^ 
poczęcia się. rozprawy sądowej. 1 . 
czywiście, gdy nadszedł termin iv* " 
czony,. 1. l ipca 1922 roku, za>nteresow 
nie dosięgło szczytu. Jakież jednak > 
rozczarowanie, gdy zarządzono P r Z j . n ; ę 
wadzenie sprawy przy drzwiach zafli 

W czasie rozprawy sądowej, < j ' * i a $ 
lipca, rozeszła się nagle pogłos* 
Grossmann popełnił samobójstwo 
zicniu. . A f 0 t ' 

Pogłoskę tę potwierdzi ł fakt, l"^\e\-
prawy sądowej nie kontynuowano ' ^ 0 

Grossmann powiesił się na c " u s ,. jjJ3. 
i:osa w swej celi więziennej. 

Proszki dla dorosłych-

G e r t r u d a K r a u s , g e n i a l n a 20-letnia t a n c e r k a b e r l i ń s k a . 

x f. »» 

usuwają BÓL GŁOWY. 

Wyr. Lab. Chem. farm. B /Ap- Kowalski 



„ R E P U B L I K A - strona 

•Nowe trudności 
strejk metalowców, zapoczątkowany przez 

ogarnął cały ciężki przemysł Włoch. 
^ząd ,czarnych koszul", łagodny wobec strejkujących wyznawców Mussoliniego, stosuje gwałtowny teroi 

w stosunku do swych przeciwników politycznych. 

ouniego. 
f a s z y s t ó w , 

Medjolan, 23 marca, 
Kzsd Mussoliniego natrafia na nowe 

trudności w postaci strejków, szczegól
ne \f przemyśle metalowym, k tóre wy 
pchają z niesłychaną dotąd silą i obej
mują n ie ty lko ' socjal istów-klasowcówi 

* k również i iaszystów. Co się tyczy 
lVch ostatnich, to jak wiadomo, Musol i -
^ » jego podkomendny Rossoni zargani-
*°wali prawicowe odłamy proletarjatu 
^ ^wiązki faszystowskie, k tórych zada-
1 U e ? hy lo rozbijanie ruchu zawodowe-

i uniemożliwienie wa lk i klasowej. A l e 
^ " d paru dniami zdarzyła się rzecz_ zu
pełnie niespodziewana dla rzymskiego 
dyktatora, bo oto faszystowskie organi-
j ^ e robotnicze w Brescić, w Bcrgame 
1 hj. centrach przemysłowych prok la
mowały strejk i zażądały podwyższenia 
p f tc zarobkowych. Z początku natrafia
ją one na nieprzezwyciężony opór przc-
"tystowców, ale gdy do strejku przyla
n y się elementy lewicowe i związki 
klasowe ogłosiły strejk w całych półno-
J^ych Włoszech, k tóry podwyższył l icz 
°S strejkujących z 30 na 100 tysięcy w 

(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 
sferach rządowych zapanował popłoch. 
Należało za wszelką cenę przerwać 
ruch stre jkowy i nie dopuścić do dalszej 
solidarnej akcj i klasowców z faszystami. 
Mussolini wyzwa ł do Rzymu przedsta
wic ie l i wielkiego przemysłu, wysła ł sek 
reiarza generalnego part j i faszystów 

Farinacciego do Medjolanu i doprowa
dził do porozumienia między związkami 
faszysitowskiemi i przemysłowcami, Jed 
nakże strejk nic został złamany, gdyż 
związki t, zw. czerwone nie przystąpi ły 
do pracy i bezrobocie w celu wywalcze
nia lepszych płac t rwa w dalszym ciągu, 
ogarniając Turyn , Medjolan, Monfalco-
ne pod Trjestem, a w poszczególnych w y 
padkach nawet Neapol, Mussolini jest 
z takiego obrotu rzeczy bardzo niezado 
wolony i nakazał jaknajostrzejsze środ
k i przec iwko strejkującym, 

I tuta j właśnie wyłania się potworna 
różnica w łagodnem traktowaniu robo-
(ników-faszystów i ich organizacji w 

czasie początkowego strejku, w porów
naniu z osiremi represjami, jakie się po
sypały na klasowców. 

Do strejku, prowadzonego przez kor

poracje faszystowskie, k ierowane ze 
swej strony przez przewódców „czar

nych koszu i " Rossiniego i Farinacciego, 
policja zupełnie się nie wtrącała, pozo
stawiając strejkującym wolną rękę, gdy 
strejkujący nic są wyznawcami Musso
liniego, lecz potężną organizacją k la
sowców, k tóra żąda oprócz podwyższe
nia płac, ogólnej rewizj i zasadniczych 
stawek zarobkowych oraz polepszenia 

warunków pracy. 

Jeszcze w końcu ubiegłego tygodnia 
robotnicy metalurgiczni przemysłu pie-
monckiego częściowo ty l ko porzuci l i 
pracę, obecnie jednak wszystkie iabry-
k i Turynu i okolic stoją nieczynne^ i l i 
czba zamkniętych zakładów codziennie 
się zwiększa. 

Jak wiadomo Tyrun , jako centrum 
robotnicze przedstawia materjał najłat
w ie j zapalny w całych Włoszech; do
wiodły tego najlepiej wypadk i , k tóre się 
rozegrały w okresie 1919-1920 r. To też 
Mussolini wydał bardzo ostre instrukcje 
prefektom i władzom pol icyjnym, aby w 
żadnym w y p a d k u nie to lerowały de

monstracji robotniczych i aby postępo 
wa ł y ze strejkującemi z całą surowością 
prawa. 

W ten sposób wc Włoszech wytv,o 
rzy ły się obecnie dwa rodzaje praw za
leżnie od tego, do kogo są cne stosowi 1" 
ne; a więc istnieje wolność strejku dla 
faszystów, a jednocześnie panuje suro
w y zakaz porzucania pracy dla ich przf. 
c iwników, k tóry przemawiał do roboćn!-
ków komisarz policj i zagroził areszto v . 
niem, a gdy się dowiedział, iż ma pr.T.. ' 
sobą deputowanego, ograniczył się ćv 
rozwiązania wiecu i rozpędzenia zgro
madzonych. W i e l u robotników, agi. 
cych za strejkiem zostało zamkniętych. 
Oncgdaj wieczorem na Giełdzie prac-, 
miała się odbyć konferencja mera!ov/4Ł 
ców i gdy zebrał się już spory zastęp d 
legatów funkcjonarjusz pol icj i zabro: 

odbycia narad. 

Sytuacja przedstawia się bardzo gro 
źnie i nie jest wykluczona, żc strejk o-
bejmie wszystkie gałęzie przemysłu; £ 

ogarnie wszystkie prowincie Włoch. 
L. Z. 

«ip km ministra wi*mw Mtaiwtttafi 
Lekarze uzyskali znaczną podwyżkę, 

dniowa główna ma być zawarta w najbliższym czasie 
Onegdaj wieczorem związek lekarzy 

. ^ y m a l telegram od dyrektora depar-
•r.entu ubezpieczeń Jurkiewicza, wzy 

^ a tycy przedstawicieli lekarzy na dzień 
i C 2 ° fa iszy do ministerstwa pracy w ce-

Wysłuchania decyzji ministra pracy 
•/' "Prawie zatargu na t le ż r^ 7 ' » cenni-
* ° *ych . 

w"czoraj rano wyjechal i do Warsza-
y / 2 ramienia lel iarzy dr, dr. Knicho-
( i, C c k i . ; Szyffman jak również przed
ś w i c i e ! kasy chorych dyrek tor dr. 

W ministerstwie w obecności w>-
j "!|pislva Jankowskiego i dyrektora 
cii w ' c z a P- minister Sokal uroczys
ty ° ^ c *y ta ł swą decyzję, k tóre j wszys-
" Wysłuchali stojąc, 

ie ^ a W S ^ P ' C P' minister oświadczył , 
>vi Y ' y ^ n j c tC decyzję przyjąwszy do 

*«°mości oświadczenie obu stron, że 
JL. v c s ą załatwić sprawę umowy głów 

1 V ; jaknajkrótszym czasie. 
. ^ myśl decyzji p. ministra s tawk i 

p j * S a ^n iczc miesięcznego wynagrodze-
WK 7 1 * . * godzinę dziennej pracy lekarzy 
sio c n o r y c ' 1 w Łodzi zostają podwyż 
\y . n c o 15 proc. z zachowaniem do 

/"czasowych dodatków za lata prak 
tyki. 

«e ? ' a w ^ i za wizyty zostały pbdwyższo 
nr»i ^ ^o 61 proc, w zależności od jej 
t a k t y k i . 

za dyżury świąteczne (dotych 
^ 0

a * 22 zł,) zostaje podwyższona o 112 
ki t« P r ° c w zależności od lat p rak ty -
d»i!:' % vTnosić będzie tyle. co za 15 wizvt 
cennych . 

Płaca za dyżur nocny (dotychczas 27 
zł.) zostaje podwyższona o 130 do 230 
proc. czy l i wynosić będzie ty le i le za 20 
wizyt dziennych. 

Ustalony tym orzeczeniem cennik 
obowiązuje od dnia 1 grudnia 1924 r. 

Ponadto lekarze, k tó rym w najbliż
szym czasie dpływa trzylecie pracy 
(pierwsze) w kasie chorych otrzymają 
dodatek 5 proc. od wszystkich poborów. 

Na zakończenie, minister zainterpe-
Jowany przez lekarzy w sprawie wza
jemnych stosunków w zarządzie kasy 
cho^rch w okresie bezumowownym, w y 
razi ł swe przeświadczenie, skierowane 
do obecnego dyrektora kasy chorych dr. 
Arc ta , iż do czasu zawarcia umowy głó 
wnej , sprawy personalne będa załatwia
ne tak, jak w okresie przed przerwa
niem pracy, kiedy moralnie^ obowiązy
wała obie strony umowa główna. 

W końcu p. minister przypomniał że 
decyzja powyższa obowiązuje obie stro 
ny bez apelacji. 

Po wysłuchaniu decyzji, obie strony 
dz iękowały serdecznie p. ministrowi So 
ka łowi za arbitrażowe załatwienie za
targu cennikowego i życzliwe zajęcie się 
sprawami tyczącemi się lekarzy i zarżą 
du łódzkiej kasy chorych. 

Wieczorem delegacje*wróci ły do Ło 
dzi i sprawozdanie z wyn iku całej akcj i 
zreferowane zostanie na piątkowem po
siedzeniu związku lel iarzy i na najbliż-
szem posiedzeniu zarządu kasy chorych 
poczem obie strony przystąpią do dysku 
sji nad umową główną. b. 

- :o: 

Wzmożenie ruchu towarowego na kolejach 
Szczególnie w dziale przewozu ładunków 

przemysłowych. 
warsz. kor. „Repub l ik i " telefonuje; 
w" miesiącu lutym zaczął się odczu-

. Ł c wzmożony ruch towarowy na kole-
l ^ h zwlasizcza w dziale przewozu łathm 

• w przemysłowych: w 1-ej dekadzie lu 
eSo przewieziono po 1265 wagonów 

jk^Mi ie , w drugiej po 1564 wagonów i w 
T2eci)ej tego miesiąca po 1663 wagonów 
^'Jeanie. 

Przewóz ładunków rolniczych i apro 
^ a c y j n y c h podletfa rlrnhmv.m tv łko wa

haniom: w 1-eó dekadzie lutego przewie 
złono zboża i żywMośei dizicrinie po 975 
wagonów, w 2-ej po 986 wagonów i w 3 
po 935 wagonów. 

Wzmaga się dość znacznie przewóz 
tranzytowy w 1-ej dekadlzic przewiezio
no tranzytem po 6S3 w»gci:y dde:inic,' 
w 2-ej po 798 wagonów i w o-ej po 3>!4 
wagony dziennie. Również wywóz żikgra 
ni'ce wykarzuje smezjia. poprawę.' Dc-ly-

Katastrofa sowieckiego aeroplan 
Zabici wiceprezydent republiki kaukaskiej, szef czr 

zwyczajki i komisarz ludowy. 
Hełsingfors, 24 marca. 

Z Moskwy donoszą, że aeroplan, 
k tó rym zdążaili1 na konferencję w Ty f l i -
sie działacze sowieccy, uległ katastro
fie w pobliżu miejscowości Suchum. A -
parat runął ze znacznej wysokości, a lot 
nik i czterej pasażerowie ponieśli śmierć 
na miejscu. 

Aeroplanem tym jechali t rzej w y bit 
n i działacze sowieccy: członek prezyd
ium centralnej egzekutywy a zarazo 
wiceprezydent repub l ik i kauka 1 ' 

Miasnikow, prezes czrezwyczaijki na 1 

ukazie Mogł lewski j i komisarz ludn\ 
poczt i telegrafu republ ik i kaukasl 
A tarbekow. 

Kj Y k K A. CINISELLI 
KONSTANTYNOWSKA 16 

Dziś! dnia 25-go b. m. Dziś 
ES E Nj |T ELI Q i 20-letni D C I l L l O JUBILEUSZ 

pracy cyrkowej jedynego żydowskiego mistrza świata 

L D M A N 
rekordzisty światowego w podnoszeniu ciężarów 

i atletycznych produkcji. 

Prócz tego turniej walk francuskich: 
I P A R A 

Wildman — Jaago Jan 

o 

Mistrz świata Estonja. 
I I P A R A 

Żyd. mistrz świata. 

Nostrem Olaf — Sugakof 
Mistrz Finlandii. Mistrz Kumunji. 

2-ch znakomitych techników. 
I I I P A R A R O Z S T S Z Y G A J Ą C A . 

waton Wacł.— Bryla-Sobies 
Misirz Czechosłowacji Praj>a. Mistrz Europy Górny Śląsk. 

^ ^ ^ k ^ r ! S ł K r , ^ , ' B A R A Ń S K I C H 

Stasio Bronecki 
uliibhnicc !odz';,'.n w n;i;p.r,wszyra szla-

fiierowym repertuarze. 

Mr. Johnson 
Człowiek bez kości i wiele innych 

atrakcji. 

kikońćzsnjc nrzedst. ot owiązuje o godz. 12 \v rtocy. 



5tr. O R E P U b L I K A " 

. P. 
ESTERA z 

R A F A L S O N O W A 
b. Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem dn. 24-go marca r. 

przeżywszy lat 72. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w środę dnia 25-go 

marca r. b. o godz. 12-ej w południe z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej N° 81. 
Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali w nieutulonym żalu 

Uprasza się o nieskładanle wizyt kondolencyjnych. 

mm. 
MARZEC 

ŚRODA 

Dziś: Zwiastowanie N M.P. 
Jutro: Ludgera B. W. 

Wschód słońca o g. 6.53 
Zachód o g. 5 37 
Wsch. księżyca o g. 12.14 r. 
Zachód o g. 8.49 w. 
Długość dnia 11.4 6 
Przybyło dnia g. 4.06 

Dzień dzisiejszy jest dniem 
pracy. 

Szkoły, urzędy I biura będą 
czynne normalnie. 

Między zi i icsionemi przez rząd świę 
ta in i znajduje się i dzisiejsze, wobec cze 
go w szkołach odbywać się będą nor
malnie w y k ł a d y , jak również czynne bę 
dą wszystk ie urzędy i b iura. (b) 

Czy wypłata zapomóg 
będzie przedłużona. 

Dziś obradować będzie nad 
tem rada ministrów. 

Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej
szym omawiana będzie na posiedzeniu 
rady min is t rów sprawa dalszego w y d a 
wania zapomóg r ządowych w okręgu 
łódzk im, oraz wn iosk i min is ters twa pra 
c y co do k r e d y t ó w na uruchomienie ro 
bót publ icznych wed ług programu 
przedłożonego min is ters twu przez woje 
wodę łódzkiego Darowsk lego. (b) 

Rozwiązanie ko la delegatów opiek 
szkolnych. Onegdaj odby ło się posie 
dzenie cz łonków zarządu koła delega 
tów opiek szkół powszechnych w loka
lu komisj i powszechnego nauczania. 

Na posiedzenie to nie p rzyby l i pre 
zes ko ła p. Szymański, sekretarz i skarb 
nik, jednak postanowiono, że posiedzę 
niot o będzie prawomocne. Zarząd, 
elwicndziwszy.że k i l kakro tne jego uch
wa ł y były lekceważone i niezreal izowa 
ne przez prezesa, zebrani postanowil i 
złożyć swe mandaty w ręce prezesa i 
uważając, że zatarg w sprawie składni
cy szkolnej nie doprowadzi do porozu
mienia, postanowil i całą tę instytucję 
przekazać radzie szkolnej miejskiej z 
prośbę o zajęcie się losem składnicy i 
udz ia łowcami 

War to zaznaczyć, że posiedzenia ko 
ła odbywały się poufniei sjM^eczcństwo 
oi nsly lucj i tej prawie nic nie wiedzia
ło, b 

Fundacja na rzecz k l in ik i położniczej 
V dniu wczora jszym odbył się akt prze 
•isania przez małżonków Juljuszów 

' ;:e!szo\vsklch o lbrzymiego placu u zbie 
;ii ulic Ta rgowe j i Pomorsk ie j na rzecz 
ciiniki położniczej. 

Z ramienia zarządu k l in ik i akt podpi 
.•sali pp. Gerszon Neuman, Leon Lpstejn, 
Józefowa Rotbard i Oustawowa L i l i en -
feid. 

Dar państwa Bic lszowskich oddał 
o lbrzymie usługi nowowybudowane j 
kl inice. (b) 

Posiedzenie zarządu kasy chorych 
Odwołane. Wczorajsze plenarne posie
dzenie zarządu kasy chorych zostało 
odwołane przez wiceprzewodniczącego 
zarządu p. Kazimierczuka. (b) 

w zarządzie funduszu bezrobocia, u p. wojewody 
i w magistracie. 

W dniu wczora jszym sekretarz o. k. 
z. p. La t kowsk i , nu czele delegucji 

bezrobotnych wszys tk ich 3-ch związ
k ó w udał się do przewodniczącego fun 
duszu bezrobocia p. Wrób lewsk iego, 
k tóremu oświadczy ł , że sytuacja bez
robotnych jest obecnie nader k r y t y c z 
na wskutek wzros tu drożyzny. 

Wobec tego p. La t kowsk i prosił p. 
Wrób lewsk iego by na dzisiejszej konfc 
rencji obwodowego funduszu bezrobo
cia wniós ł na porządek dzienny projekt 
o podwyższenie stawek dotychczaso
w y c h wyp łacanych bezrobotnym o 100 
procent. 

Pan Wrób lewsk i p rzy ją ł powyższe 
do wiadomości 1 p rzyrzek ł , że sprawę 
tą postawi na porządku dziennym jed
nak nie ręczy czy uzyska tą uchwałę, 
gdyż nie jest to od niego zależne, a od 
całego funduszu bezrobocia. 

Ze swej s t rony p. Wrób lewsk i za
znacza, że zgadza się w zupełności ze 
zdaniem p r z y b y ł y c h a lbowiem rzeczy
wiśc ie zapomogi są bardzo małe s twier 
dzl ł jednak, że rząd ze swej st rony w y 
daje przeszło mi l jon z ło tych miesięcz
nic na sam obwód łódzk i . 

Obecnie zarząd funduszu bezrobocia 
w y b r a ł specjalną komisję z p. W r ó b l e w 
sklm na czele, k tó ra weszła w kontakt 
z magistratem miast wo jewódz twa łódz 
kiego przeprowadzając szereg konferen 
cjl b y móc uruchomić roboty publiczne 
a tem samem odciążyć w y d a t k i skarbu 
państwa i zatrudnić część bezrobot
nych. 

Po odbytej konferencj i w lokalu fun 
duszu bezrobocia delegacja udała się do 
magistratu, gdzie delegację przy ją ł p. 
prezydent Cynarsk i i k tóremu p. La t 
kowsk i przedstawi ł całokształ t sp rawy 
zaznaczając, że w końcu ubiegłego ro 
ku na jednej z konferencji p. w icepr . 
W o j e w ó d z k i oświadczył , że do robót 
kanal izacyjnych magistrat przystąpi w 
styczniu lub l u t ym br., lecz wobec tego 
że nadszedł już miesiąc marzec a magi 
strat do robót jeszcze nie przystępuje. 

Robotnik łódzk i jest obecnie na ut rzy 
manil i państwa otrzymując zapomogi, 
k tóre nie wystarcza ją mu na na jp rymi 
tywnie jsze potrzeby, lecz robotnik nic 
chce ko r7ys tać z da tków a domaga się 
prawowi tego zarobku na utrzymanie 
swoje i swej rodziny. 

Dotychczasowy stan rzeczy dłużej 
t rwać nic może w o l cc tego, iz dcmoral i 
żuje on robotni- .ów z jediiej stroi-y i 
miechccft ich do wszelk ich robót z dru 
giej st cny, przeto delegacja domaga 
się od magistratu, by robotnicy zostali 
zatrudnieni p rzy budowie d W a r 
szawsko ~ Wiedeńskiego, kanalizacji 
i td. i bv magiol iat wskazał rządowi 
wszystk ie niedomagania jakie panują o-
bceńid, ewentualnie, by rząd zmusił 
p rzemys łowców do uruchomieniu fa
b r y k lub też fabryk i nieczynne- urucho
mi) sam. 
. W odpowiedzi na to p. Cynarsk i o-
św iadc .y ł , że roboty kanalizacyjne roz 
pocznr, się w j ak ia j k ró t szym terminie i 
być tnotb, że jeszcze przed W elkand-

cą przyczem zatrudnić będzie można 
tam przeszło 1,000 robotn ików. 

Jednocześnie magistrat przystąpi do 
budowy domów na polesiu w idzew-
skloin, jak również do budowy parku 
ludowego na polesiu konstantynow-
skicm tak, żc suma - sumarum magi 
strat będzie mógł zutrudnić około 7,000 
robotn ików. 

Na pytanie delegacji czy rzeczywiś 
cie powyższa l iczba robotn ików nie jest 
problematyczną p. Cynarsk i odparł , że 
jest to ściśle uzależnione od k redy tów, 
które ma ot rzymać od rządu, lecz 'są 
wszelk ie dane po temu, że magistrat o-
t r zyma jc i roboty postąpią p lanowym 
t rybem. 

W końcu przedstawiciele robotn i 
k ó w domagali się od magistratu, by ten 
że angażował robotn ików ze wszys t 
k ich 3-ch zw iązków, gdyż jak do tych
czas p. inż. S k r z y w a n angażuje sobie 
robotn ików wedle swego upodobania 
co również stosuje p. ł awn ik Bednar
czyk . 

P. Cynarsk i oświadczy ł , żc p. Sk rzy 
wan posiada autonomie daną mu przez 
radę miejską i magistrat nie ma p rawa 
niu się wt rącać , gdy chodzi o sp rawy 
personalne, ta sama rzecz do tyczy l a w 
n ików, k tó rzy odpowiadają za swe w y 
dzia ły i on jako prezydent nie może 
zmusić ł a w n i k ó w do stosowania się je 
go zarządzeń. 

Po konferencji delegacja udała się 
do p. wo jewody Darowskiego, k tóremu 
p. La tkowsk i oświadczy ł , że zw iązk i 
zw róc i ł y się do niego li t y l ko w t y m 
celu, gdyż wiedzą, że p. wo jewoda jest 
szczerze zainteresowany ich sprawą. 

P. L a t k o w s k i prosi ł wo jewodę, by 
plany wszys tk ie zosta ły zreal izowane 
i by te plany na wzór innych nic pozo
sta ły t y l ko czczym matnidłem. 

Delegacja zaznaczyła, żc owe 100 
proc. podała t y l ko dlatego, by rząd pod 
presją nowej podwyżk i rozpoczął robo 
t y budowlane. 

Wo jewoda oświadczy ł , że rozumio 
robotn ików, iż ci nie chcą być pasorzy 
tami . . 

Ze swej s t rony postara się by w s z y 
stkie tc starania nie spełzły na niczem i 
by wszystk ie konferencje jakie się w 
tej sprawie toczy ł y w y d a ł y rezul taty. 

W końcu zaznaczył, że w sprawie 
bezrobocia wyjedzie do W a r s z a w y aże 
by osobiście przyspieszyć udzielenie 
k redy tów magis t ra towi i tem samem 
dać możność przeprowadzenia robót, 
jak również przystąpienia do budowy 
dworca, izby skarbowej k tó rych plany 
wys ła ł do W a r s z a w y , (p) 

mamamaMommmmmmmamm 

40-Iecie pracy drukarskiej 
Ludomira Mazurkiewicza* 

Jak się dowiadujemy, p. Ludomir M** 
zurkiewicz, współwłaściciel i k ierów" 1 * 
znanych zakładów graficznych Grapo** 
i Mazurkiewicza w Łodzi , obchodzi'! * 
ubiegłym tygocluu czterdziestą rocznie? 
swej pracy zawodowej. Przy tej sposo?" 
mości godzi się podkreślić niepowszedni 
zasługi p. Mazurkiewicza. 

Po ukończeniu średniego zakłada OT£ 
kowego w Łodzi p. Mazurkiewicz rozP

0

" 
czął prace w umi łowanym swym zaWO-
dzie drukarni J a n a Petersilgego, ^ z i e . 
w k ró tk im stosu k o w o czasie dzięki swe) 
niezwykłej pracowitości, rzadkiej siim'55 
ności i niepośledniemu talct.rtowi w y , ! 
się na stanowisko kierownicze. Sobie |Y 
k o ssanemu i wytrwałości swe j zawozi?" 
czai p. Maizurk icwkz uznanie, i a ^ l C J n 

cieszył się u przełożonych, i miłość 
obdarzali go koledzy 1 podwładni, i 

Od roku 1909 jako k ierownik w ła s n . c ' 
drukarni miał p. Mazurkiewicz.. s P 0 * ^ 
bność rozwinąć swój tmle-tit graficzny 
wyższej jeszcze mierze, okazać wybrt f lY 
smak artystyczny i n iezwykłą P r a c ^ . 
tość. Tym zaletom swego ezefa zaw»z1 (j" 
cza drukannia swój szybki rozkwi t i w 1 * " 
ką wzietość n iety lko w Łodzi, ale w c 8" 
łej Polsce. . 

Godzi się również podkreślić ( TT-U**? 
w naszych czasach skromność, z ja^4*. c 

chy ten pracownik t rwa na sw«m • 
dnem stanowisku, nie szukając zaszc^Yj 
tów ani pochwał, nie szukaijąc korzY . 
miaierjalhych, oddany szczerze jedne) lY . / — J — ~ — — » • / — • > • ' • « . : ' •• I . . . . 3 

k o sprawie szerzenia polskiego » ( 0 

drukowanego. . ' 
Życzymy p. Mazurkiewiczowi, 8

£ 
dalsza Jego praca przyniosła Mu *Y ^ 
zadowolenia wewnętrznego, a spo l c c J 

stwu tyleż pożytku, co dotychczas. 

Zebranie członków' chóru przy ko
ściele św. K rzyża . W dn. 28 bm. ° ń b L 
ło się 49 roczne zebranie cz łonków cn i 

ru polskiego p rzy kościele Św. K r z y z " 
w Łodz i na k tó rem: . . . 

1) przy jęto sprawozdanie z dz ia ł 3 1 

ności za rok 1924; 
2) dokonano w y b o r u nowego z a r Z ? l 

du.3) zmieniono dotychczasową » a 5 v J 
chóru na „ T o w a r z y s t w o Sp lcw ic * 
. .Echo" w Łodz i . ' . 

4) postanowiono uroczyście oben ( 

dzić w styczniu 1926 roku 50-lctni 
jubl-

leusz istnienia chóru. 

..Dziennik Zarządu m. Łodz i " -
szedł z druku nr. 12 (287) „Dziennika * 
rządu m. Łodz i " , k t ó r y zawiera, r g j j 
komisj i samorządawei związku " 
polskich — przemówienie p. P * $ X f l ! L 
ta M . Cynarsk iego; p ro toku ! 4 O M . E j 
sji) posiedzenia rady miejskie j : P r ^ , , . 
ku ł posiedzenia komitety budowy *5*L 
t r u ; kronikę miejską; przegląd samor* 
d«*vy (z życia miast polskich). 

Herbata angielska 

ESTRAMERCO M 34 
Zachodnie Towarzystwo 

dla Handlu i Przemysłu Sp. Akc. 
Łódź, Traugutta 6 



R E P U B L I K A Str. 7. 

Część robotników nie przystąpi w dn ' u 
dzisiejszym do pracy. 

Związki „Praca" i chrześcijański nie uznają ograni
czenia liczby świąt. 

— Jaik sic zatem zapowiada sylua-Święto dzisiejsze na m o c y r o i p o r z ą -
•kenia p rezyden ta Rzeczypospo l i t e j zo -
IJP zniesione. M i m o to j ednak w ca -
PP szeregu fa lbryk ł ó d z k i c h r o b o t n i c y 
^ i e r z a j ą n i e p r a c o w a ć , w o b e c czego 
^Ytwtiirzyl sią ogóll. iy chaos. 

• e D V zapoznać sie w t e j s p r a w i e ze 
. "Soowi i i i iem c z y n n i k ó w m i a r o d a j n y c h 
k o c i l i ś m y sie d o z w i ą z k ó w z a w o d o -
^ C J » . k t ó r e w t e n sposób s p r e c y z o w a ł y 
, W o ł e s tanow isko . 

P ' K a Z I M I E R C Z A I C S T W I E R D Z A , Ż E 
°&Ett D Z I S I E J S Z Y J E S T Ś W I Ę T E M , 

Czy w ś rodę f a b r y k i będą czynne? 
, TrucT.o to narazóe us ta l i ć . W f a b r y 

5 robotnicy naradtłaiją się obecnie, 
świętować czy nie. Zdania są podzie 

Stanowisko związku? 
, Uważamy, że jest święto. Biura 

^'"•u będą zamknięte. Robotnikom 
Ust w o l i swej nie na rzucamy . 

cja? 
— Będtzie chaos, gdyż znaczna część 

robotników pracować nic będzie. 
W Z W I Ą Z K U K L A S O W Y M N I E M A 

Ś W I Ę T A . 
— Czy klasowcy będą jutro pracowa 

li? — pytamy p. Kałużyńskiego. 
— Związek nasz stoi na gruncie pra 

wa i obowiązujących ustaw. Mojem 2d'a 
niena święta w środę niema. Jeśli rdbot-
micy zechcą świętować, to wówczas nie 
będziemy zgłaszali veta. 

— Czy biura związku będą czynne? 
— Tak jest. 

Z W I Ą Z E K C H R Z E Ś C I J A Ń S K I Ś W I Ę 
T U J E . 

W związku chrześcijańskim informu
ją nas, że lwia część robotników opowie 
działa sie za utrzymaniem święta. Po
krywa się to najzupełniej ze stanowis
kiem związku. 

-:o:-

Opieka nad kobietą - matką. 
Kasa chorych stworzy poradnię dla kobiet ciężarnych 
cZlń!a

 ( . ) S t a t >ńem posiedzeniu komisj i le-
(|r BeJ kasy chorych naczelny lekarz 
rej * , u $zyr isk i wys tąp i ł z obszernym 
%.s? e m w sprawie utworzenia w naj 
bu czasie wie lk ie j poradni dla ko-

l c 'Qżarnych. 
i e ^ . u S Planu dr. Kłuszyńskiego ka-

rVch c t a ubezpieczona w kasie cho-
Ił»b L,m usiałaby się zgłosić w t rzecim 
H . z y a «" tym miesiącu c iąży do pora
ła11 lekarka specjalistka skonstatowa 
to ^ , C 2 y pacjentka nie ma ukry te j k i ł y , 
\ u \ r a z i e , n c leczenia mogłoby mleć 

skutki zarażenia potomstwa. 
l y n celu będzie brana k r e w na 

h J c Wassermana 1 o ile analiza dała 
CiWb d o d a t n 1 , t o lekarz specjalista 

ł ^ l c r r t l l i e Ż b a d a n o u y n e r k i w c e l u 

c0 j c 'a?-enia cży chora nie ma białka, 
Qo m 1 specjalnie niebezpieczne Zarów-

T a i , t k i » J a k 1 d l a dziecka. 

ty chorą do czasu rozwiązania. 

samo ubezpieczona badana bę

dzie co do normalnego położenia płodu 
i w tych wypadkach lekarz specjalista 
czuwać będzie nad doprowadzeniem 
do normalnego porodu. 

W ostatecznych wypadkach ciiora 
k ierowana będzie do k l in ik i położniczej 
gdzie poród odbywać się będzie pod o-
kiem specjalisty. 

W końcu dr. Kłuszyński wskazał , że 
poradnia będzie n iezwyk łą zdobyczą 
kasy chorych, gdyż są orte wprowadzo 
ne jedynie na zachodzie i stanie się bodź 
cem dla innych kas chorych w kra ju. 

Referat ten w y w o ł a ł bardzo ożyw io 
ną dyskusję, po czem uchwalono plan 
ten ca łkowic ie zaakceptować i zw ró 
cić się do zarządu kasy chorych, b y pla 
ny te zreal izował w jaknajszybszym cza 
sie, nie później niż w p ierwszych dniach 
kwietn ia b. r. 

W ten sposób łódzka kasa chorych 
będzie pierwszą, k tóra racjonalną opie
ką otoczy ubezpieczone w niej kobiety 
ciężarne. (b) 

zbiera w L o d z i obfite żniwo. 
W ciągu sześciolecia 1918 1924 zmarło na raka 

p 2,163 osoby. 
Nvs?!Ug d a n ych miejskiego wydz ia łu 

'nne J[C znego zmarło w Łodzi na raka 
" ° w o t w o r y z łoś l iwe: 

w 1918 roku 220 osób 

7;y$3? SSSSfiHSEIJ rausza raw* 
^% IPfe SC? /P% SkJ w 
U D e. O m i 

cuea • • M UHM J0 

K A S 
Czerwonoskóry bohater. 

(Ostatni Mohikanin.) 
Drama t egzo tyczno -sa lonowy w 8 aktach pg. powieści Coopera. 
W ro l i có rk i p u ł k o w n i k a Munro ś l iczna Barbara Bedford. 

Zadz iw ia jące zdjęcia n a t u r y ! Szalone b ieg i konne! 
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Praiiiigii i i prawo do J-iK*»wipraia maty 
przyczem okres urlopu wypoczynkowego nie może 

otyć wliczany do okresu wymówienia. 
Charakterystyczny wyrok sądu okręgowego w Łodzi. 

Od pierwszej chwi l i wejścia w ży 
cie us tawy o urlopach, na tle jej komen 
towanla powstał ca ły szereg zatargów 
które znajdowały swój epilog na w o 
kandzie sądowej. 

Najpoważnlejszemi momentami tych 
zatargów by ł y sprawy t. zw . ekspedjen 
tów, co do k tó rych b y ł y obiekcje, czy 
sa oni pracownikami umysloweni l czy 
f lzyczneml. 

Sprawa ta by ła załatwiona kompro 
misowo przez umowę, zawartą pomię
dzy związk iem ekspedjentów „ P r a c a " 
I związkami p rzemys łowców. 

Na mocy tej umowy przys ług iwało 
ekspedjentom 6-o tygodn iowy termin 
wymówien ia 1 3 tygodn iowy ur lop. 

Umowa ta by ła jednakże koncepcja 
sztuczną i nic by ła oparta na wyk ładn i 
us tawy. 

Drug im tak im momentem zatargów 
jest sprawa wl iczania czasokresu ur lo
pu do czasokresu wymówien ia . 

Charakterys tyczny w y r o k w spra
w ie na tem tle w y d a ł sąd okręgowy, 
wydz ia ł c y w i l n y w Łodzi . 

Okoliczności sp rawy tej przedstawia 
ją się następująco: 

Tow . Akc. M . Silberstein w dniu 
4 lipca w y m ó w i ł o pracę jednemu ze 
swych ekspedjentów, p rzy czem posa
da została wymówiona mu z terminem 
6-o tygodniowem, a okres ur lopu w l i 
czony do czasu wymówien ia . 

Wobec tego w y m ó w i o n y pracownik 
zwróc i ł się do sądu o przyznanie n r 
odszkodowania w wysokośc i pełnej za-
p ła ty za okres dopełniający do 3-ch 
miesięcy. 

Sąd przychy l i ł się do skargi powo
dowej , zasądzając od pozwanej f i rmy 
540 zł., Jako odszkodowanie za okres 
wymówien ia , w r a z z 24 proc. od dnia 
15 października 1924 r. do 1 lutego 1925 
roku i z 15 proc. od 1 lutego 1925 r. do 
dnia zapłacenia. 

W mo tywach w y r o k u sąd stwier 
dzi ł , że zgodnie z uświęconą jednolitą 
pod t y m względem prak tyką sądową, 
p rawem zwycza jowem, pracownicy u-
mys łow i korzystają z trzechmlesięcz-
nego wymówien ia p rzy wypowiadan iu 
im pracy oraz że należny pracowniko
w i urlop w y p o c z y n k o w y nie może być 
wl iczony do czasokresu wymaganego 
na wypowiedzenie pracy. 

Sąd stwierdz i ł również, że umowa 
zawar ta między związk iem „ P r a c a " a 
związkami p rzemys łowców nie obo
wiązuje wówczas, gdy pracownik nie 
jest członkiem związku „ P r a c a " lub 
nie został angażowany na warunkach 
te] umowy . 

W y r o k ten posiada znaczenie nie
zmiernie ważnego precedensu w zatar
gach pomiędzy pracownikami umysło-
weml , a pracodawcami. 

-:o: 

Naia ̂ 0szczególnc grupy wieku przy-
°V 2?,. w okresie' 1918-24 z ogólnej licz-' Ud zmarłych następujące liczby; 

^ 20 lat — 58 
20 - 40 „ - 184 
J 0 - 5 0 „ - 3 8 1 
50 ^ 6 0 

00 - , 7 o 

1919 
« 1920 
» 1921 
.. 1922 
.» 1923 

1924 

273 
296 
309 
336 
398 
326 

— 707 
— 586 

powyżej 70 lat 246 
w iek n lewiad. 1 

Zmar l i podług wyznań w odsetkach: 
chreścijanie starozakonnl 

1918 rok — 62,3 37,7 
1919 „ — 70,5 29,5 
1920 „ — 68,9 31,1 
1921 „ — 67,0 33,0 
1922 ,. — 69,6 30,4 
-923 „ — 71,1 28,9 
1924 „ — 66,9 33,1 

Zaznaczyć war to , że żydzi w 1918 ro 

szkańców, obecnie zaś trzecią część. 
Jak widać, natężenie śmiertelności na 
raka jest największe wś ród osób doro
s łych, a dalej nie widać różnic w nasi
leniu wśród ludności chrześcijańskiej i 
żydowskie j . 

^ "Trupia czaszka" przy pracy. 
śtfowę właściciela sklepu kolonjalnego przy ulicy 

! ^morskiej nałożyła okup 3 tysiące złotych. 
jjj Cc'ef;. Lewkowicz, właściciel skle-
W. V j j r ^ g o przy ul icy Pomorskiej 
Q £*n. " « o « | „ y a n . ' . otrzymał list, 

j i w J ^ w w Y raut oka okazał sie 

' M ^ ^ e l k i e j kopercie widniała czaoz-
NeSi • Pod nią z*ś w formie: krzyża N«/ *°ne bV*y ludzkie piszczele, 
w * 1 ^ n a k ' ó l P e r < ! h ! w idn ia ły jakieś 
\ ? ^ a k i , przypomnaijące p i s m o k l i -

LewkowŁcz otworzył kopertę 

oczom je.go przedstawił się tenże sam ry 
supek, k tó ry widniał na kopercie. 

W liście tym .Trupta czaszka" infnr-
mowaik go że sikoro do dnia 25 b. m. do 
gódteil.iy 8 wieczorem nie złoży 300C zł 
grozi mu straszna śmierć. 

Miejsce złożenia pieniędzy b f l nda c 

znaczyła przy końcu ulicy Pomorskiej 
obok młyna parowego, które to miejsce 
jest niezaboidowane. 

ZaiwŁadiamidny urząd śledczy wszczął 
erergiozne poszukiwania w celu wyk ry 
cia sprawców. (p.) 

Tramwajowe preludjum do kanalizacyjnej gry 
Magistrackie plany gospodarczej budowy kanalizacji. 

Po dwutygodniowym mrozie, który 
spowodował przerwę w robotach przygo 
towawczych mianowicie w przeprowadze-

iniu od głównego składu wydziału kanal i 
zacji i wodociągów przy u'l. Wierzbowej 
przez u l . Tramwajową toru tramwajowe
go, tor ten obeci ie został wykończony. Ja 
dbocześnic wydział ker.aliizacji i wodo
ciągów układa tor tramwajowy od Gór
nego rynku wzdłuż rzeczki Jasień przez 
u l , Piiękną i Obywatelską do gracicy mia 
sta, t. j . do mć ie (J3ca, sikąd rozpoczną się 
roboty kanafiizacyjne. 

Do dnia wczorajszego, pomimo .nie
sprzyjających warunków atmosferycz
nych, uleżano już szyn i:ia przestrzeni 1 
k i m . Zawdzięczając uzyskanemu połączę 
niu g łów iych składów z lin ją tramwajo
wą, wszelki potrzebny a nagromadzony 
na składlzie materiał, wydział kalializncii 
i wodociągów przewozi na Górny Rynek 
własnemi wag^eit ikami. W najbliższym 
czasie, skoro ty lko tor będzie doprowa
dzony do grarćoy miasta, rozpocznie się 
kopanie kanałów kr i lafeacymych. 

Minj i terstwo skarbu za^cwniilo samo
rządowi łódzkiemu udr.clcnie n\ 1925 r. 
5.000.000 ?.\. neżyczki m roboty kana-
Kizaeyijn-e, dzięki czemu wszystkie przewi 
dziWne orzez-kleTOwnictwo, wydziału ka 
nc! :iT,acji i wodaciiąg^w prace wykonar.e 
będą we właściwym cz>asiia, t. j . w cią;Ju 
trzech l?.'t pierwszy komplet domów bę-

jdzóe przyłączony dio s''2ci kanalizacyjnej. 
Prócz powyższych prac, biuro wydziału 
kanaftzacji i wcidcc*agów pod k i e r rn -
tóifcm, inż Skrzy\v-<;a zojęte jest opraco
waniem przepisów, dotyczących techni 

oznych warunków kanalizacyjnych przy 
budowaniu mowych domów. Przepisy te, 
uzupełniające przepisy budowlano-sani-

tanne, po opracowaniu będą przesłane do 
rudv miejskiej — celem zatwierdzenia. 

Subsydja miejskie dla instytucji pry. 
wati iych. Na osta/tniem posiedzenini de
legacji wydziału opieki społecznej rozpa 
trywana była sprawa, dotycząca u d i i d e 
nia nrzez miasto subsydjów dla prywat
nych zamkniętych "i j ternatów dziecię
cych. W sprawie tej uchwalono, aby in
stytucje, pragnące w roku bieżącym o-
trzymywać od miasta subsydja na utrzy-
mywanie zamkniętych internatów dzie
cięcych złożyły wydzia łowi opieki społe
cznej do dnia 15-go kwietnia r. b. wyczer 
pujące sprawozdania budżetowe, z któ
rych możnaby wywnioskować o faktycz 
mych fSnansowych potrzebach insłytucj?. 
Jednocześnie uchwalono zwrócić się z 
odpowiednim wnioskiem do magistratu, 
aby irtis ty lu erom, które otrzymywały w 
roku 1924 od miasta subsydia, wyasy:':nc 
wać w postaci zaliczki 30 proc wysoko
ści subsycljuim z roku ub. 

Poszukuje sam. 

korespondentki 
i stenotypistki 

w języku polskim I-niemieckim. Oler ly wiał . 
z życiorys*m pod „5. A. 8 1 " do adininistrucil 
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Tam, gdzie fabrykuje się „Grand Prix a 

i „Maden". 
Dyrektor łódzkiej fabryki tytoniowej o dalszych jej 

losach. 
T E A T R MIEJSKI 

Dziś i ju t ro dla zrzeszeń, świetna ko 
medja Sawoi ra i Reya „ G d y kobieta za 
pragnie" z pp. Morską, . lerzmanowską, 
Łapińską, Kro tkem, Magnuszewskim, 
Szubertem i Dębiczem na czele. 

W piątek premjera potężnej tragedji 
.luljusza Słowackiego „L i l i a Weneda" , 
przygotowanej od dłuższego czasu z o-
gromnem pootyzmem pod kierunkiem 
reżyserskim p. Tatark iewicza. ' 

T E A T R P O P U L A R N Y 
Dziś, w środę dnia 25 b. m. po ce

nach zniżonych do po łowy t. j . od 50 gr 
do 1,50 „Azya Tuhay -beyow icz " prze
róbka z trylog.ii H. Sienkiewicza z pp. 
Pi larsk im w rol i t y tu łowe j — Jutro t. j . 
W czwar tek po cenach zniżonych po raz 
ostatni „ A z y a Tuhay -beyow icz " . 

Premjerę „ G o l g o t y " F. Kruczkow
skiego ze wzg lędów technicznych odło
żono na wtorek dnia 31 b. m. 

Poczynając od p ią tku dnia 27 b. m. 
na afisz wchodzi świetna sztuka Siero
szewskiego „Bo l szew icy " , która w y 
pełni wszystk ie dni do w to r ku , czy l i do 
premiery „ G o l g o t y " . 

K O N C E R T B R O N I S Ł A W A H U B E R 
M A N A 

Zapowiedziany na poniedziałek dn. 
30 b. m. w sali F i lharmoni i koncert s łyn 
nego sk rzypka Bron is ława Hubermana 
— jak by ło do przewidzenia — w y w o 
łał w mieście naszem o lbrzymie zainte
resowanie. I nic dziwnego. Huberman 

i o jedna z największych dziś potęg 
a r tys tycznych , ciesząca się rozgłośną 
s ławą na obu półkulach. Gdzie t y l ko 
występuje ten fenomenalny ar tys ta , en
tuzjazm ze s t rony publiczności, k tó ra 
wszędzie doszczętnie wype łn ia sale 
niema granic, jest on wszędzie przed
miotem wpros t n iebywa łych owac j i , a l 
bowiem bezsprzecznie posiada czarow-
ną moc olśniewania t ł umów. 

O D C Z Y T J E W R E I N O W A . 
Znakomi ty pisarz rosy jsk i , autor 

głośnej sztuki „ T o co najważniejsze" 
wyg łos i w Łodz i w czwar tek dn. 2-go 
kwietn ia , w sali F i lharmonj i o godz. 8.30 
wiecz. nad w y r a z interesujący odczyt 
na temat „Ta jemnica Rasput ina". 

W odczycie s w o i m w y b i t n y prele
gent mów ić będzie o zagadkowej po
staci i urobionej opinj i Rasputina, o ż y 
c iu Rasputina, o jego stosunku do ko 
biet, o mitologicznej masce Rasputina i 
jego nieogłoszonych pamiętnikach, a 
wreszcie o ta jemnicy Rasputina. 

Odczy t 'Jewreinowa, k t ó r y jak mie 
l i śmy okazję przekonać się z jego p ie rw 
szego odczytu o teatral izacj l życ ia, jest 
n ie ty lko w y b i t n y m pisarzem, ale znako 
mi ty tn mówcą, w y w o ł a niezawodnie 
duże zainteresowanie śród inteligencji 
naszego miasta. 
PIERWSZY C Z W A R T E K L I T E R A C K I 

W G A L E R J I M I E J S K I E J . 
Na obrazy A l . La&zenki patrzymy, po 

dziwiając jego płótlna, w k tó rych tyle 
mieści się przestrzeni, słońca, blasku. M y 
ślą schodzimy mimowol i do tych w ieko
wych tajemnic, k!tore pók i , świat egzy 
stawać będzie — będą zawsze zadziwiać 
interesować i budzić nieustającą cieka
wość — niezaspcJkojctią szczególnie 
przez tych, dla k tó rych wschód jest nie 
dostępny. T o też, korzystając z bytności 
pana Aloksałndra. Laszenki w kra ju , ga
je rja miejska zaprosiła go, aby opowie
dział słuchaczom w czwartek, dnia 23-
iSo b. m. o godz. 7-ej wiecz. o Grobowcu 
T u t an k ham ena. 

P. dy iek to r Diensł l -Dąbrowa wygłos i 
;;aś swe ciekawe poglądy r,a temat 
,,Sztuki w życ iu" . 

Bi lety są do nabycia wcześniej w jia 
ferj i miejskiej, lub przy wejściu na salę. 
Odczyt rozpocznie si-? punktualnie o go
dzinie 1- ej wieoz. 

P R Z Y W I T A N I E WIOSNY. 
Pod t ym tytu łem'urządza zarząd K l i 

niki Położniczej przy u l . Południowej nr. 
19 w dniu 25 marca br. w sali Fi lhar
monii wie lką zabawę dla dzieci. Pier
wszorzędny program składać się będzie 
z występów młodocianych artystek i 
pod k ierunkiem najwybitniejszych freb 
lanek. Specjalny dancing dla młodzieży. 
Różne niespodzianki. Każde dziecko o-
trzyma upominek. Pozostała mała ilość 
bi letów do nabycia w dniu zabawy w ka 
sic Fi lharmonji od godz. 1 rano. Począ
tek zabawy punktualnie o godzinie 3-ej 
popoL 

w"spółpracownikowi naszemu udzie
l i ! wywiadu dyrektor państwowego mo 
nopolut ytur.iowego w Łodzi w spra
wach działalności tej instytucji. 

Na wstępie dyrektor monopolu przed 
stawi ł nam trudności techniczne na ja
kie natraf i łpr zy organizacji fabryki ty
toniowej w Łodzi, i zaznaczył przv tern, 
że ty l ko wielk im wysi łkom udało się 
fabrykę doorowadzić do dzisiejszego 
porządku. Dążeniem dyrekcj ib y ło do
prowadzenie wyborów Łyluniowych do 
sUnu, któreby odpowiadał wszelkim w y 
niaganiom konsumenta tak pod wzglę
dem wyglądu estetycznego wy robów ły 
tuniowych, jak i należytego smaku, co 
w ostatnich czasach udało się w zupeł
ności osiągnąć. Do tego przyczyniło się 
w pewnym stopniu posiedzenie własnej 
w y t w ó r n i pudełek i ustników. 

Na zapytanie, czem się t łómaczy 
niewielka zawartość tytoniu w papiero
sach .produkowanych w ostatnim czasie, 
dyrek tor monopolu oświadczył, że winę 
tutajp onoazą całkowic ie urządzenia te
chniczne, jednak uważa, zawartość tą za 
wystarczającą. 

Co do planów na przyszłość, to nie 
przedstawiają się one w zbyt różowem 
świetle. 

Min is ters two skarbu, wprowadzając 
w życie ustawę o monopolu spirytuso
wym, nosi się z zamiarem przeniesienia 
fabryk i tytuniowej z Łodzi, co natural
nie wp ływa bardzo ujemnie na dalszy 
rozwój tej instytucj i . W planach dyrek
cji leżało rozszerzenie monopolu i zaję
cie bydynków zajmowanych przez w ła 
dze wojskowe, a mianowicie przez IV 
dyfon samochodowy przez co znalazło

by zatrudnienie dodatkowe około 600 
robotn ików. 

Noszono się również z zamiarem w y 
budowania własnej bocznicy kolejowej 
aby nie tak jak dotychczas korzystać z 

bocznicy prywatnej f i rmy Szajble.r i 
Grohman, co kalkuluje się niezbyt dro
go. Monopol ty tun iowy opłaca r i rmie tej 
za korzystanie z bocznicy po 6 złotych 
od wagonu, co przy 150 wagonach mie
sięcznie stanowi dość powalmy wyda
tek. 

Obecnie w fabryce pracuje około 
800 onób, jednak ze względu na konie
czność przeprowadzenia redukcj i , cyf

ra ta za dwa tygodnie spadnie do 600. 
Robotnicy wszyscy po zredukowaniu ko 
rzystać będą z zapomóg państwowych, 
zaznaczyć należy, że zredukowani zo
staną ty l ko ci robotnicy, k tórzy byl i wa 
runkowo przyjęci jako druga zmiana, 
którą dyrekcja zmuszona była urucho
mić z chwilą wykupu fabryk prywat
nych. Przeniesienie fabryk i tytuniowej 

z Łodzi i urządzenie na jej miejsce mo
nopolu spirytusowego, nie ty lko , że jest 
nic racjonalne zdaniem dyrekcj i , ale 
wprost niefortunne, a to z tych wzglę
dów, żc z dawniejszych urządzeń ro
syjskich w budynkach nic nie pozostało 
i że dokonano masowych przeróbek i 
przebudowań w tych budynkach, ja
k ich wymagała fabryka tytuniowa. Spra 
wa przeniesienia nie jest jeszcze przez 
minisiterstwo skarbu ostatecznie zade
cydowana. Zważywszy, że w tej sprawie 
interweniowała już delegacja robotni
ków u premjera Grabskiego, jest nadzie 
ja, że do przeniesienia fabryk i nic doj
dzie. 

:o:-

Wojna domowa wśród pigularzy. 
Zgodnie z zapowiedzią odbył się w 

loka lu stowarzyszenia właściciel i ukła
dów aptecznych województwa łódzkie
go wiec drogistów całego okręgu. 

Wiec ten przy udziale wie lk ie j i lości 
członków z Łodzi i oko l icy zagaił prezes 
stowarzyszenia p. L ip iński , k tó ry zazna 
romił zebranych z zadaniami stowarzy
szenia, oraz ze sprawami, k tó re będą 
tematem obrad ogólnego państwowego 
zjazdu. 

Po zaakceptowaniu porządku dzien
nego członków zarządu p. Rechtem 
przedstawi ł zebranym projekt nowej u-
stawy aptekarskiej, godzącej w byt w ł a 
ścicieli składów aptecznych. 

Referent wskazywał na paragrafy 4 
i 5 pro jektu tej ustawy, zakazujące sprze 
dąży wie lu medykamentów w składach 
aptecznych. 

Jest to , zdaniem referenta, o ty le 
niebezpieczne, 4e właściciele aptek 
chcą mieć monopol na sprzedaż leków 
i pozbyć się konkurencj i składów aptecz 
nych, aczkolwiek prasa m^ednokrotn ie 
wskazywała na paskarstwo aptek, w ó 
wczas, gdy skłdy apteczne sprzedawa
ły lek i znejsnie taniej. 

Referent wzywa ł do wszczęcia ener 
gicznej akcj i nie ty lko w obronie drogi-
stów, ale i społeczeństwa, k tóre w Tazie 

przyjęcia proponowanej ustawy, by ło

by zdaae na łaskę aptekarzy. 
Należy zatem, zdaniem, referenta ped 

nieść energiczny p r o t e s t i odnośną RERA 
łucję przesłać władzom centralnym za 
pośrednictwemzjaz du. 

W dyskusji, jaka się wywiązała po
szczególni właściciele składów aptecz
nych wskazywal i , że właściciele aptek 
dążą do zniesienia składów aptecznych, 
aczkolwiek te staniały jeszcze przed ap 
tekami k u zadowoleniu społeczeństwa 
jako hamulec przeciwko paskarstwu 
właścicieli aptek. 

Po dłuższej dyskusji przyjęto rczo 
luq'ę potępiającą tak tykę właściciel i 
aptek. 

Następnie omawiano sprawę ogólno
krajowego zjazdu, k tó ry odbędzie się w 
niedzielę w Warszawie też w powyż
szych sprawach. 

Domagano się licznego udziału człon 
k ó w stowarzyszenia województwa łódz 
kiego i aby wyjechali również pracowni 
cy składów aptecznych. W końcu oma
wiano sprawy podatkowe i nowelę do 
podatku przemysłowego. M ó w c y stwicr 
dzi l i , że nowela ta utrudnia jeszcze pro
cedurę ściągania podatku i domagali sic 
przerzucenia podatku na przemysł wie l 
k i i handel hur towy. 

Po ki lkugodzinnych naradach, zjazd 
zamknięto, b. 

:o:-

Wallcl francuskie w cyrku. 

Jaago pokonał po raz drugi Karscha. 
W y n i k i dnia wczorajszego by ły na

stępujące: 

Z A W I S Z A — SUDAKOFF. 

WaJka zakończyła się zwycięstwem 
Sugakoffa po upływie 3 minut chwytem 
,,tour de b ra* " . 

J A N J A A G O — G E R H A R D T KARSZ. 
Rewanżowe spotkanie tej pary, przy. 

niosło zwycięstwo estończykowi. 
Jaago zwyciężył przednim pasem po 

upływie 35 minut. 

L U D W I K B A Y E R - W A C Ł . S W A T O N 
Swaton walczył dość ordynarnie w 

przeciwieństwie do Bayera, k tó ry nic 
nadużywał swej si ły. 

Wa lka skończyła się wyl/wkiem remi
sowym. 

Obszerne sprawozdanie zamieści dzii 
siej&zy „Express". 

FOTOGRAFUJCIE SIĘ 
tylko w pierwszorzędnym Atelier 

A. P I O T R O W S K I 
plac Wolności Ki 6. 

3 pocz tówK i ca ła figura 2 z ł o te 
1 Fo to -Por t re t , duży z n a t u r y 
40x50 cm. ca ł a figura 10 z ł . 

Zdjęcia wykonywa znany operator 
p. F. Buchcar 

•i b. wi . f. J. Tyraspolski. 
. J 

I 



Rynek manufakturowy. 

EKSPORTERZY W ŁODZI . 
W tygodniu bieżącym daje się od-

P c wne ożywienie eksportu. 
. W dniu wczorajszym przybył do Ło-
r*1, caiy szereg importerów gdańskich, 
, orzy poczynili większe zakupy letnich 

0 łvarów czesankowych i bawełnianych. 
. Tranzakcje towarami czesankowemi 
«°konyane by ły przy pokryc iu 30 proc. 
"Mówki i t rat na Gdańsk na 60—90 dni. 
. Poza tern niewielk ie zakupy letnich 
gwarów bawełnianych dokonali impor
t y rumuńscy, 

^ANUFAKTURZYŚCI PROTESTUJĄ. 

^ " ł k o w i t y zastój w tranzakcjach towa 
wiosenneml spowodowało wzmoże 

* * * * niewypłacalności 
^ Cajy 8 2 0 , ^ {km warszawskich z Gę 

e l i Nalewek, między innemi W . Szeps 
BresleT i Neuman dopuściły swe 

Tfslę do protestu. 

*°Po1skIWa r 6 w n i c ż J a I a P r o t c s ł o w z M a 

Stosunkowo mało jest protestów z 
gtesówki. 
ł^ozaańskle j Pomorze natomiast wy 

k u j ą się dobrze ze swych zobowiązań 

poziom wykształcenia nauczycieli 
•w j Powszechnych. Komisja łódzka za 

głównego Z.P.N.S.P. doszła do 
^ e k o n a n i a t że dla nauczyciela szkoły 
^^zechne j wykształcenie 6 klas prze 
„ j ^ f l e dotychczas w ustawie jest 
^ .^s tarcza jące i że powinni on i mieć 
s0

 u 5 | , oraz skończyć kurs metodycz-
^agog i czny , 

<i4 ^ ~ i a i e s t 'bardzo ważna i bę 
U' . n a d nią obrabowała komisja lódz' 

8'ównego zarządu Z.P.N.S.P. b. 

te^a chorych na wystawie hyglenicz 
^J . W czerwcu r. b. odbędzie się w Wite 

^ędzynarodowa wystawa higieni 
\ £ ' Łód/Jka kasa chorych postanowiła 
i j , ^ * udział w tej wystawie i w t ym ce-

^jT^igażowała 2 archi tektów, którzy 
ty^ia. różne eksponaty, fotograf i pla 

T r u j ą c e działalność kasy chorych 
0 i C Tes trzyletni. , (b) 

Wczoraj o godzinie. 1-ej w nocy zmarł po długich i cięż
kich cierpieniach nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek i brat 

NOCHUM ASZ 
b. obywatel m. Brześcia n|B. 

p r z e ż y w s z y l a t 7 3 . 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dziś dnia 25-go b. m, 

o gódz. 3-ej po południu z domu żałoby przy uł. Juljusza 5. 
O czem zawiadamia w nieutulonym żalu 

RODZINA. 

Walka o tani kredyt. 
Dotychczas Bank Polski nie zawiesił redyskonta innym 

bankom, prócz zachodniego i związkowego. 
W związku z pomieszczoną w dzisiej 

szej „Republ ice" wiadomoścą o rewi 
zjach, przeprowadzanych w bankach dla 
zbadania wysokości pobieranej stopy pro 
centowej,- dowiadujemy się, iż żadnemu 
z banków łódzkich, oprócz Zachodniego, 
nlie wstrzymano kredytu dyskontowego, 
w Banku polskim. 

Natomiast w Warszawie oprócz Ban 
k u zachodniego, na czele którego stoi b. 
minister skarbu Michalski , zawieszono 
wówozas jednocześnie kredyty Akcyjne 

mu bankowi związkowemu w Warszawie 
i do przedpołudnia dnia dzisiejszego nie 
wiadomo o nowych w tej dziedzinie zarżą 
dzeniach. Represje te , wobec małych i lo 
ści pierwszorzędnego materjału redyskon 
towego nie odczuwają banki , k tóre po 
siadają do rozporządzenia k redyty in 
nych źródeł. To też wątpimy, czy zanrie 
rżenia rządu obniżenia prywatnej stopy 
dyskontowej osiągno, tfą W,\ drodze po 
myśme rezultaty. 

Sm v y * t a s y chorych w styczniu i 
«aj-SK. Kasa chorych udlżieliła porad le-
l^oL l c h w styczniu 173,573, a w lu tym 
fe... ' S t T a t i ! l ™ , 1»W-mr inń.07.«i W r l a ? . strajku lekarzy lOć-^S. Wyjaz 
* v , i 0 chorych by ło w styczniu 22,916, 
cv u

l l ' l ym 12,411. Za niezdolnych do pra 
S j o ^ n o w styczniu 3,460 osób, w lu -

• V:;i o ' a ^ a i r ł o w styczfriau 338, a w 
fftr ubezpieczionych. 

slYc> dentystycznych udzielono w 
V m u 26,425, a w lu tym 23,769, zę-
?w w yi<t to w lu tym 3,536 i wprawiono 
H ° p 5,508. Zakład bakteriologiczny 

ŝ&l analiz w stycziniu. 3,973, a na 
I n» — 785, a w lu tym — 2230, 

W a sse T mana — 325. )b) 

^aHBHBHI IPi lHBa 

1 dni następnych 

l 
i ° s t a t n i e d w i e s e r j e — 6 
I 1 2 a k t ó w . 

5 ^bardziej sensacyjny film | 
spółczesny. 

^ I I I I I I H I I I 

P r a w o i życie . 

5 lat ciężKiego więzienia za należenie 
do partii Komunistycznej. 

5 marca 24 r, starszy przodownik" V 
komisarjatu Stanisław Stasiński, wykonu 
jąc polecenie komisarza rządu, przybył 
do drukarn i Izaka Grinberga, mieszczą
cej się przy u l . Wschodniej nr. 45 celem 
sekwestracji całego nakładu afiszy, dono 
szących o mającym silę odbyć wiecu po
sła Łańcuckiego na Wodjnym Rynku. 

W drukarni zastał dwóch osobników, 
którzy zgłosili się po odbiór tychże afi
szy. By l i t o Leon Pasiak i Stanisław 
Fisiak. 

Przy osobistej rewiz j i w komisarjacie 
odebrawo od F i siaka bibułę komunisty
czną. U Leona Pasiaka znaleziono listę 
składek na fundusz t rybuny robotniczej, 
Hist ze Lwowa z poleceniem odniesienia 
się do posła Król ikowskiego oraz bro
szurkę „Niemcy — Rosja, co się dzieje 
u naszych sąsiadów". 

Obalj zaaresztowa|;i!t przesłani zostali 
do okręgowego urzędu policji pol i tycz
nej, gdzie Fisiak wyjaśnił, że należy do 
K. P, R. P. od sierpnia 24 r. i jest przed
stawicielem : dzielnicy śródmiejskiej, wy
stępując pod pseudonimem „Henryk" . 

W dniu 4 marca z polecenia przed
stawiciela okr. komitetu „Jul jana" zamó 
w i ł w drukarni afisze, donoszące o wie
cu posłów komunistycznych. Widział się 
on z Łańcuckim w sądzie okręgowym 4 
marca i z jego polecenia redagował treść 
afisza, PasSaka spotkał przypadkowo i 
prosił go o pomoc przy odbiorze afiszów 
w drukarn i . 

Co do znalezionej podczas rewizj i kar 
teczki z (notatkami wyjaśnia, że ..dotyczą 
one kolpor tarzu l i teratury kom. w zw. 
k lasowych, oraz pobranych za ów ko l -
portarz należności. 

Leon Pasiak, k tó ry wyjaśiiifl, że z F i 
siakem spotkał ' się przypadkowo o w ie
cu posła Łańcuckiego nic wiedział, oraz 
co do którego policja polityczna obciąża 
jących go konfidencjonalnych nie posia
dała, został z ant. 402 k- k. zwolniony. 

Sprawa powyższa rozważana była w 
dtaiu wczorajszym pod przewodnictwem 
sędziego Illinroza, przy asystencji sę
dziów Kul ikowskiego i Rosta. 

Przy wypełnionej po brzegi sali sądo
wej przewodniczący odczytał akt oskar 
źef.ia poczerni, po zaprzysiężeniu świad 
ków, odbyło się badanie. 

Oskarżony przyznał się do przynale 
żnóści do K. P. R. P/potwierdzając swe 
zeztnania, dlane na śledztwie pierwiastko, 
wem. Ś-wie Stasiński i Kopeć po tw ier 
<*"q.ją w zupełności okoliczności sprawy. 

Aspirant Zakrzewski, k ierownik 3 refe 
ratu stwierdza, że dane konfidencjonalne 
już od czasu dłuższego wskazywały na 
to że w zw. klasowym kolportowana jest 
masowo l i teratura komunistyczna i że 
kolportatórem jest sekretarz zw. dozór 
ców, a zarazem człorikiem w , K . P , R 
P. niejaki Sanisław 'Fisiak. 

M O W A P R O K U R A T O R A . 

Przedstawiciel oskarżenia publiczne
go prokurator dr. Markowsild w dłuższem 
i rzeczoweim przemówieniu stwierdził, i e 
chociaż oskarŻdny nie przyznał się do w i 
ny lecz ty l ko do przynależności do K. P. 
R. P., to z przewodu sądowego wina je
go została dostatecznie dowiedzioną 
Oskarżony by ł sekretarzem związku do
zorców i j a k sam twierdzi nie miał stałe 
go miesea zamieszkania, co by ło okolicz 
nością dodatnią d k nSego, jako kolpor
tera związku. W konkluz j i żąda prokura 
tor jak najsurowszej represji karnej z od-
n'0'śjnych ar tykułów. 

OBRONA. 
Obrońca podsądnego adw. Roman 

Mel^ide-tsburg z Warszawy w' obec przy
znania silę do wilny oskarżonego wnosię c 
łagodłiy wymiar kary, biorąc za okolicz
ność łagodlzącą to, że na przewodzie są
dowym nie została ustaloną oskarżone
m u działaS.iość w ogóle part j i komunisty
cznej, powołując się na poprzednią nieka 
ralność. 

W Y R O K . 
Sąd po godzil.-.nej naradzie ogłosił wy 

rok, na mocy którego 28 letni Stanisław 
Fisiak, uzany win l iym tego, że w czasie 
do dnia 5 marca 24 r, bra ł udział, jako 
członek K. P. R. P., a zatem w spisku 
zawiązanym dla doko/iania zbrodni za
machu na ustalony w drodze praw zasa 
dniczych ustrój państwowy Polski i że 
w tym samym okresie rozpowszechni'ał 
(niepublicznie doiktryny, podburzające do 
obalenia istniejącego w Państwie Pol 
skicm ustroju społecznego, kolportując 
na terenie klasowych związków zawodo 
wych młelegalną l i teraturę komunistycz
ną i skazał go wobec zbiegu przestępstw 
po pozbawieniu praw na 5 lat ciężkiego 
więzienia. 

SKrzynKa do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze I 

W „Republ ice" zamieszczone byi.\ 
a r t yku ł y „ W a l k i narodowościowe ce
chu fe lczerów", a ponieważ żadne z 
tych wyjaśnień nie jest zgodne z rzeczy 
wistością, przeto upraszamy Szanow
nego Pana Redaktora o pomieszczenie 
w s w y m poczy tnym piśmie następują
cego: 

1) Prawdą jest, że zawiadomienia o 
zebraniu Zgromadzenia felczerów na 
dzień 1 lutego rozesłane b y ł y wszys t 
k im członkom, że zebranie to odbyło 
się, bez wszelk ich protestów i zastrze
żeń pod przewodnic twem p. d-ra W a j -
langa w zastępstwie naczelnika wo je
wódzkiego urzędu zdrowia p. d-ra Skal 
skiego. 

2) P rawdą jest, że rezultat w y b o r ó w 
w y w o ł a ł sprzeciw pewnej grupy, k tóra 
wnios ła protest do wojewódzkiego u-
rzędu zdrowia, opierając się na paragra 
fie ósmego statutu z podpisami miedzy 
rtnemi k i l ku felczerów, k tórzy wcale 

do zgromadzenia nie należą. 
3) P rawdą jest, że na zebraniu w 

dniu 8 marca, zwołane w trzecim termi 
nie zwróc i l i się z zapytaniem dp prze
wodniczącego zebrania naczelnika w o 
jewódzkiego urzędu zdrowia na jakich 
podstawach unieważni ł zebranie odby
te 1 lutego, a t y m samym i w y b o r y , i 
a t rzymal i odpowiedź, ' że na zasadzie 
paragrafu ósmego statutu zgromadze
nia, k t ó r y opiewa, że muszą być na ze
braniu obecni wszyscy cz łonkowie i 
protokuł musi być podpisany, p r z e ' 
wszys tk ich . 

Wówczas jeden z cz łonków w fon i i i 1 

zapytania zwróc i ł się do p. przewodu s 

czącego 1 wskazał fia paragraf 94, któ
r y m się nie posi łkujemy. 

4) P rawdą jest, że na starszego zgro 
madzenia by ło wys taw ionych 5 kandy
datów z t ych 3-ch cofnęło swą kandy
daturę, a pp. F. Jark iewicz i K. Koniecz 
ny pozostali i większością głosów zo
stał w y b r a n y Karo l Konieczny, a na 
podstarszego b y ł y wys taw ione 2 kan
dydatury ko legów Sz. Susikiewlcza i •> 
Szulca, większością g łosów został w y 
brany, ko l . J. Szulc, do rady zaś prze 
aklamację zostali w y b r a n i pp. Fr . Jar
k iewicz, F. Golachowski. , P. Leonów' 
W . Ost rowsk i , (senior), St. Pol i W . i . ' 
szkiewicz. r ; 

Rąćz pr^yją'6 1. Ł 'd. 
Starszy Zgromadzenia, 

K. Konieczny 

** 
. * Po wysłuchaniu wy roku oskarżołay po 

czął śpitewać w obliczu sądu międzynaro 
dówkę, nie chcąc opuścić ławy oskarżo 
nych. 

As. 

l it o ni Ka policyjna. 
NIESZCZĘŚLIWY W Y P A I J E K , 

Jan Poznański, zamieszkały we ws i 
Będzielew, pow. brzezińskie go, będąc 
na torze kole jowym w Ko ł uskach , pod
czas wy ładowywan ia węglai. z wagonu, 
został upadającym kawałenii węgla ude
rzony w głowę tak silnie, żo musiano go 
przewieźć na dworzec . l iódz-Kal iska, 
gdzie dekarz pogotowia po ^nałożeniu m 
opatrunku odwiózł go do« szpitala ś\ł 
Józefa w stanie groźnym. 

NAGŁY ZGON { 
64-letni Herman Hempel, zawieszka 

ł y przy ul icy Nawrot 29 zm; i r l nagle na 
atak serca. 
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12 miljonów rubli złotych. 
Taką wartość nominalną przedstawia portfel wekslowy 
banków łódzkich. —- Czy mamy płacić weksle przed
stawione przez banki łotewskie. — Podstępne inkaso 

weksli znajdujących się w Rosji. — Widoki 
waloryzacyjne. 

przeliczenia ich -wierzytelności, któreby 
wynosi ły pTzyi/.ajmniiej to minimum, we-
dle którego przerachowano wierzytelno 
tai w Polsce. Aż d'o tego czasu należało 
by się wstrzymać, z płaceniem długów 
wobec obywateli łotewskich. Uzyskał:1*; 
wyjątków nie jest rzeczą łatwą, tern nie 
mniej ze względu na poważne interesy 
obywatel i polskich winien być wywar ty 
odpowiedni inaoisk poBtyczny. 

W związku z naszą wiadomością nie
dzielną, w sprawie płatności weksl i 
przedwojennych, pragniemy przedewszy-
sLkicim sprostować omyłkę koreklorską, 
która się do niego wkrad ła . Ogólna su
ma port fe lu przedwojennego, znajdująca 
się we wszystkich bankach łódzkich 
przedstawia nominalną wartość ok. 12 
mil jonów rub l i z łotych a nie jak uprze
dnio podano, iż jest to port feł iednego 
banku. 

Największą pozycję, bo prawie 4 m i -
fjol.iy rub l i stanowi port fe l zl ikwidowane 
go w Polsce „Ryskiego banku handlowe
go". W myśl a r tyku łu 27 rozporządzenia 
waloryzacyjnego należność z weksl i prze 
rachowana jest na 10—13 proc. kapi ta-
|n, łącznie z odsetkami, w zależności od 
terminu dokonania protestu. Wedle tej 
skafi minimafhej żąda „Rysk i bank" 
spłaty posiadanych weksl i . 

Tymczasem obowiązujące na Łotwie 
prawo waloryzacyjne ustal i ło przeracbo 
wanie zobowiązań przedwojeninych, w 
następującym stosunku: 

Za 309 rb . z łotych dłużnik płaci 66 
rubH JolcwskJchj skoro zważymy, iż za 
5. ta i równy f rankowi złotemu otrzymu
je się 30 rub l i łotewskich, to wynika z 
: rfo, ii za wierzytelności łotewskie o-
' . ' /yr . in y i c rnyc ie l po lsk i pół proc. Jeśli 
tym dhiżatik&Htt ło tewsk im jest „Rysk i 
ban|t"i te rhc . ić bodzie pół proc. za 
depozyty, a żądać będzie 10 p r o c za po-
r.iadane akcepty, 

Ustawa waloryzacyjna stosowana ma 
[jyó wobec wierzycieli) zagranicznych, na 

- T.r.cJzie wzajemności, jak to przewiduje 
:••:[. 43 rozporządzenia waloryzacyjnego 
[Dz, ust. irr. 42 z 1924 r.), k t ó r y bnzmi 

„Cudzoziemiec może korzystać 
z postanowień niniejszego roz 
urządzen ia , jeżeli w państwie, 
którego jest obywatelem, oby
watela polscy co do swych nate 
znoś ci1 piemóężnych są t raktowa 
n i narównł z obywate lami wła 

** 
Wyodrębnienie sprawy wierzytelno

ści łotewskich posiada pozatem jeszcze 
inne zasadnicze dla nas znaczemie. W Ro 
sji stracil iśmy ogrome sumy, zajdujące 
się w formie depozytów w tamtejszych 
bankach. Tymczasem jak słychać akcepty 
łódzkie znajdujące się dotychczas w Ro
sji! zjawia'ją się w Łodzi do inkasa. Przed 
stawiane są oine zwłaszcza przez t a n k 
łotewskie jako wierzytelności łotewskie 
Tak więc dwa momenty: 

1) znikoma stopa, po które j zwalory 
zowano wierzytelbości na Łotwie, 

2) bezprawne przedstawianie do in 
kasa przez bank i łotewskie, weksl i ro 
syjskiteh, 
akazuje zupełną rezerwę, wobec tej ka 

tegorji wierzyciel i , a jednocześnie pod
jęcia odpowiedniej akcj i obronnej ma tc-
ret.ńe rządowym. 

Pomimo zbliżania s9ę up ływu termi 
nu morator jum t j . "dma 1 kwietnia, w 
dalszym ciągu utrzymują się uporczywe 
pogłoski, U nastąpi dalsze przedłużenie 
na 3 miesiące. Takie rozwiązanie było 
by bardzo pożądane, gdyż w międzycza 
sie niewątpl iwie mastąpi dalsza polepszę 
nie się sytuacji kredytowej , dzięki czemu 
spłata wierzytelności wekslowych zosia-
aby znakomicie u łatwiona. 

Do działu B. wniesiono następujące 
/p isy : 

„ D o m Handlowy „Handlowiec Po l 
s k i " spółka z ograniczoną odpowiedział 
nością. Siedzibą spółki jest m. Łódź ul . 
. ' i o t rkowska L. 1 Ob. Celem spółki jest 
prowadzenie przedsiębiorstwa handlo
wego Na mocy protokulu walnego z g r o 
madzenia z dnia 11 lipca 1924 roku Spól 
ka została z l ikwidowaną. 

„ S w e l a n " Fabryka p rze tworów che 
U l i c z n y c h . Spółką akcyjna w Łodzi Pań 
ska L. 125. Celem spółki jest nabycie i 
rozwinięcie działalności fabryk i prze
two rów chemicznych „Swe lan " . Zarząd 
spółki obecnie s tanowią : Prezes — Ka-
ro l -Wi lhc lm Scheiblcr, vice-prczes i dy 
rektor zarządzający dr. Stanis ław A n -
gerstcin i cz łonkowie : Ar tu r Wutke , E-
dward Angerstein i Mar ta Angcrstein. 

snym?'. 
Ustawodawca nie mógł jedfoak prze 

w:c'z:'3Ć wszystkich ewentualności t j 
t ' V ; h absurdów waloryzacytjnych, k tóre 
rą jednoznaczne z zupełmem wywłaszczę 

, n : ; : n wierzyciel i , jak to ma miejsce na 
Łotwie. Ze względu na to, iż nasze długi 
wobec Ło twy są wielkite, jak wskazuje 
sam przyk ład Bamku ryskiego, a posiad ' 
my tam również bardzo poważne wierzy 
i- ineści, za które nic de facto nie otrzy 

i ibyśmy, należy domagać się od rzą 
du,' aby tn« drodze dyplomatycznej uzy-
ka ł dla obywatel ! polskich inne normy 

Ł O W Y 
i tui 

Łódź 
25 marca 192° 

„ D e — H a " . Dom Handlowy. Spółka 
ograniczoną odpowiedzialnością Łódź 

ul . 6 sierpnia 22. Celem spójki jest pro
wadzenie handlu a r tyku łami codziennej 
potrzeby. 

Na mocy aktu notąrjalnego z dnia 
17. X I . 1924 roku wspólnicy Ignacy Pic 
trzak i Marjan Kowalsk i , sprzedali swe 
udzia ły na rzecz Aniel i Kowalsk ie j i ze 
spółki wys tąp i l i , wobec tego spółka zo
stała z l ikwidowaną. 

Fabryka w y r o b ó w włókn is tych 
Serejski, Herman i Rapoport. Spółka . 
ograniczoną odpowiedzialnością w Ło 
dzi u l . Nawro t L. 33. Na mocy aktu no
tarialnego z dnia 30 X I I 1924 roku. Spó* 
ka została rozwiązaną. 

„Spó łka Kolei E lekt rycznej Łódzkie j 
Łódź, ul . T ramwa jowa L. 6. Z zarządu 
wystąp i l i :Jakób Petters, (senior) i Er 
nest W e w e r . Na ich miejsce do zarządu 
ws tąp i l i ; Tomasz Stożkowsk i , Łódź, 
Narutowicza 18, l Jakób Petters (Junior) 
Łódź Ewangel icka 1. 

„Bank Zw iązku Z iemian" . Spółka 
akcyjna. Centralą w Warszawie , Ko
pernika 30. Oddział w Łęczycy ul . 3-go 

Maja. Dyrek tor odzlału w Łęczycy p' 
gmunt Kiedrzyński , ustąpił. Dyrektor 
rem oddziału w Łęczycy został mian°" 
wany Stefan Mazowieck i . 

„Chrześci jański Dom Handlowo-P^J 
m y s ł o w y Bronis ław Jagoda, Ryszaf 0 

Pfeiffer i S-ka" pod f i rmą „Ja rmark 
Ł ó d z k i " spółka akcyjna w Łodzi 
Piotrkowska L. 44. Zarząd obecnie stP* 
nowią : Bron is ław Jagoda, Erna J » f f 0 ^ : 

czasowo nieobecna, Józef Jagoda, TOFFI 
Piotrkowska 44 i Jan Żó ł towsk i , 
P io t rkowska 130, Gustaw Preiss, "§« | 
bjanice Moniuszki 62. J 

Dyrek to rem zarządzającym Z° Z* 
Tadeusz Gasparski,- Łódź PiQtrkOvV»* 
44, prokurentem spółki z prawem Mj* 
nego podp isywan ia . takowej został >H, 
dys ław Januszewski, Łódź Konstant* • 
nowska 19 Unieważniono p roku ry : V , 
dys ława Wąjskiego, Edwarda Barcza. 
Józefa Jagody. 

„ T o w a r z y s t w o wydawnicze n ^ / i 
c ielstwa wo jewódz twa łódzkiego" =p.' 
ka z ograniczoną odpowiedzialność' 1 
Łódź Zakątna 25. Zarząd obecnie sta"' 
w i ą : W ł a d y s ł a w Dobrzen ie r ' ' , p r ^ i . ' 
Zgierska 166, Mieczysław .' : , czyn£» 
Radwańska 19, Zygmun t . ! - v V S 
Przejazd 55, Eugeniusz May- ; . 1 . j e W 
Przejazd 77 Zygmunt Wrób lewsk i , 
cy Grabiński , Nowo - Cegie ln ia" 3 

Stanisław Thomas, Pi ramowicza 5, ,< 
toni B ie lawski , Kil ińskiego 50, BfO' t 
s ław Robak, Południowa 4, L a j n ^ , 
Jerzy Chojnacki , A l . Kościuszki 37. 
toni Coglel, Zakątna 25 i Antoni ViQV • 
ski w Brusie. 

Polski Dom Handlowo Agenfl 
w y „Po ldo tn" . Spółką akcyjna, 1 
Nawro t 23. Zarząd obecnie stanów'" 
prezes Karol Chędzyński , y i c e - p r ^ 
Franciszek D ic t rych , Zenon KeVPć<. 
c ław Ezeciński i Stanis ław Ł a z i ń s K M 

Radę stanowią: Mieczys ław **S^M 
Tadeusz Mogi ln lck i , Aleksander K 0 * 
kowsk i , Stanis ław Łukomski , A l c <> 8 

der Knorr , Bolesław Max I Jan W 
lewsk l . 

ot — 

Wobec wzmagających się wp ływów 
wierzycie l i są pewl.ie w idok i zmienienia 
podstaw waloryzacj i na korzystniejsoce, 
aniżeli dotychczas. Wytoczono również 
procesy w tych wypadkach, gdy dłużnik 
weks lowy rozporządza znacznym mafa.t-
k łem. Jak słyszymy niektórzy dłużnicy 
wekslowi of iarowują już 25 proc. sumy 
wekslowej, a werzyciele wahają «ję, 
czy mają przyjąć, spodziewając się, iż 
otrzymają jeszcze większy odsetek swoi 
wierzytelności. 

0 Ile więc moratorjum \nh zostanie 
przedłużone, sprawa spłaty weksl i przed 
wojennych zajmie poważne miejsce 
wśród trosk Łodzi. Zatznaczyć malcży, iż 
znaczny odsetek długów wekslowych 
stanowią pretensje angielskie, oraz fran 
cuskie i belgijsko. 

Dr. L. K. 
:o:-

Światowe rynki wełny. 
A U K C J E W A U S T R A L J I . 

^ ie lbourne: Nastrój by ł bardziej oży
wiony pomiimó mJcdostaicczincgo wyboru. 
Głównym kupującym by ła Anglja. Sa 
rv.-i:nki,, iż Ameryka wchodzi na rynak. 
Aukcja została zamknięta przy nastroiu 
mocnym, z wyraźną tendencją do haus 
ty. 

A U K C J A LONDYŃSKA. 

Ceny zamknięcia drugiej, tegoroczne, 
.łcrji by ły od 3—5 proc. wyższe dla prze 
dzalniezych mcTynosów, a do 5 proc 
wyższe dla t. zw. handlowych gatun
ków merynoBÓw, w porównaniu do cen L td . ; Lcrdyn.) 

otwarcia. Podaż crossbredów, w drugie 
części senji była .nieznaczna; ceny utrzy 
mały się. Nastrój w czasie serji by ł do
bry, a' ożywienie wzmogło się w drugiej 
części. 

Głównym kupującym była Angl j* 
Niemcy, podcz.is gdy Francja bardzo 
n acane poczyniła .tranzakcje; 

Terminy mastępnych serji ustalono 
Ill-cJej na 5 maja 
IV- lc j na 7 lipca 
V-ttć'j na 15 września 
Yl - l c j ma 24 listopada 

(Biuletyn domu Richard Fuhiman 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5.185 

CZEKI. 
Belgja 26.42 i pó ł 
Holandja 207.30 
Londyn 24.84 i pół 
N. Jork 5.185 
Paryż 27.22 
Praga 15.42 
Szwajcaria 100.18 
Wiedeń 73.11 
Włochy 21,14 

AKCJE. 
Ban:k Dyskontowy 7.45—7.40—7.45 
Bank dla Ha mdl. Przem. 1. 
Bank Ziedn. Ziem. Połisk. 2.10 
Bank Handlowy 7 . -7 .05 
Bank Zachodni2.10 
Bank Zarobkowy 11.—11.25 
Sole potasowe 4.90 
Zgierz 1.05—1. 
Spiess 1.90 
Elektr . Dąbrów. 0.90 
Siła i świal ło 0.41—0.42 
Czersk 0.58 
Gosławice 2.10 

Fńrley 0.74—0.80—0.78 
Wysoka 3.50--3.55—3.50 
Nobel 2.12—2.14—2.13 
Fi lzner 4.65 
Modrzcjów 4.80—4.70 
Ostrowieckie 6.90—7.10—7. Pocisk 1.20 
Starachowice 2.22—2.63—2.25 
Zielci . icwski 14.25—14.35 
Żyrardów 11.-40—11.20 
Jablkowscy 0-20 
Haberbiiscl i 6. 
Ki jewski 0,23 
Puls 0.54 / 
Wi ld t 0.24, • Elektryczność 2.90 

Chodorów 4.55 
Częstocice 2.10 
Łazy 0.32—0.33 
Węgiel 2.80—2.75—2.82 
Cegielski 0,54—0:56 
Li lpop 0.94—0.91—0.92 
Norbiim 1.06—1.05 
Parowozy 0.67—0.66 
Rudzki 2.—1.95—1.97 
Ursus 1.90 
Konopie 0.70—0.75 
Borkowski 1.58—1.56—1.57 
Synd. Rolniczy 2.90 
Pusteł.-ifflc 1.50 

KURS ZŁOTEGO ZAGRANIA 
Gdańsk, 24 n i a r c ^ e 

Notowania złotego zagranica w r 

kazach na Warszawę. 
Gdańsk 100,62 — 101,13 
Ber l in 80,45 — 80,85 
Zurych 99,60 
Londyn 24,70 
Wiedeń 13,650 
Praga 651,57 
Bukareszt 40,70 
Czerńiowice 40,50 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
100 z ło tych 100,50 — M M 1 

Czek na Londyn 25,10,5 
j Telegraficzna w y p ł a t a : 

na Londyn 25,11 i n j 
na Warszawę 100,62 -J* L 7 

na Ber l in 124,785 -

Rynek towarów bavve 
nych 

125.-: 

Pomimo l i c z n * ^ S f 7 ^ 
Małopolski , • 

irnr51 

prowincj i i w o w r * " — o a y 
wić o ożywieniu J | 
sxe ł i rmy powstrzymują »« k o i io* i» o J r fV 
cl i bezgotówkowych » V o w yc t> . . 
w y c h " sprzedaży f]?™f J5 P°C 

k tórych kupujący ią*W ^ 
batu od cennika. . -jadi* 'C

/,M»»S°'' 
Na rynku w dalszym ^ i ob« 

towarów p r z e ś c i e r a d ł o m 
wych. 
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i I Z N E D L A G O S P O 

I A Ł E P O D Ł O G I 
MOŻNA UFARBOWAĆ NA CZERWONO W CIĄGU JEDNEJ GODZINY 
ZAPOMOCĄ P O W S Z E C H N I E ZNANEJ ZAPRAWY DO PODŁoG 1 

JAŚNIEJ SŁOŃCA" I 
K O L O R U - M A H O Ń 

ODśWIEżANIA NOWYCH POSADZEK POLECAMY ZAPRAWĘ „JAŚNIEJ S Ł O " 
' BEZBARWNĄ, DLA ZNISZCZONYCH ZAŚ POSADZEK I PODŁ6G „JAŚNIEJ 

SŁOŃCA" KOLORÓW — ORZECHU JASNEGO I ORZECHU CIEMNEGO. 
UWAGA!! ! KUPUJĄC ZAPRAWĘ, ZWRACAJCIE UWAGĘ, CZY ZNAJDUJE 
SIĘ W PUDEŁKU POD POKRYWKĄ FABRYCZNA MARKA PERGAMINOWA. 

ŻĄDNĄ S MIARA^NiTTDAJCIE SIĘ PRZEKONAĆ CO DO ZACHWALANYCH INNYCH 
fĄPRAW. WIADOMEM BOWIEM JEST WSZYSTKIM, żE NAJLEPSZĄ ZAPRAWĄ DO 

• PODŁÓG JEST TYLKO „JAŚNIEJ S Ł O Ń C A " . 

Fabryka przetworów tcchno-chemicznych ,Mary* W a r s z a w a , D z i e l n a 4 8 , t e l . 2 8 6 - 5 1 
Przedstawiciel na Łódź i okolicę D. M a r k u s , Łódź, Piotrkowska 0 9 , teł, 2 8 - 0 2 . 
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H 

P Dziś otwarcie! 
1 

ta 

cznicy „ZDROWIE" i 
l e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

H HowomieisKlei 3 CWscliodnia 13) tei, 37-76 
n c t r z »e Dr. Glblanakl 

Dr . Kac 

Dr . Loewy 
Dr. Kon H e n r y k 

Dr . S o ł o w l e j c z y k 

Dr . M a s z l a n k a 

Dr . Preehner 
C z n c Dr . G o l d m a n 

Dr. P e r l l s 

Mii 
Dr. A r o n z o n 
Dr. E l g e r o w a 

Sąrdla Dr. H e i m a n 
ttif. " Dr. Rab inowie * tą?** 

*en.Dr. F a l k 
otj'n(! Dr . S o n n e n b e r g 

Dr . Krausz 

8«nol °SDr . Ke i lson 

9-11 niedz. 10-11 
11 i pół 1 i pół 

niedz. 11-12 
3-5 niedz. 1-2 
6-8 prócz wtorków 

niedz. 12-1 
8-9 i pół 3-5, 7-8 
niedz. 8-10 i pół 
9 i pół 10 1 pół 
niedz. 10 i pół-12 
1 i pół 2 i pół 
5 lpół-7 niedz. 12-2 
6 i pół-8 wtorki i 
piątki 3 i pół-4 i pół 
Środy, niedz. 9-10 
6 i pół-8 pon., śro
dy, czwartki 1 sob. 

11-12 wtork i ! piątki 
niedz. 11-12 

12-1 niedz. 12-1 
l ip . -2 ip . . 1-2 
2ip.-3Ip.„ 1-2 
4-5 i p. n 10-11 
3-4 „ 1-2 
11-12 „ 11-12 
10 i pół-12 2 i p.-4 

niedz. 10-11 i pół 

6 i pół-8 n. 9-11 

6.— 

1 

Vi 

1 

\ { Porada zł. 
, y . n a mieście. Inhalatorjum. IJentgenoterapJa. 

l">ca m i > a kwarcowa. Wszelkie analizy. 
W a czynna codziennie od g. 8 rano dog . 8w. , 

n , e dz ie lą od g. 8 rano do g . 2 po pol. 

kupujcie m e b l i 
, l n odwiedzicie magazyn mój 

zaopatrzony 

S i * . ^ J E B - K I WYBÓR MEBLI 
^ : sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych, 

a SZCZEGÓLNIE 
przedmioty pojedyncze: 

j - W ŁÓŻKA, OTOMANY, LUSTRA i t. d. 
Konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne. 

tó2 V i e ( l e n s k i e po wyjątkowo niskich cenach, 
b" Map ' e ż n a wypłatę ratami miesięcznemu 

•h! p ^ n otwarty cały dzień bez przerwy. — 
° separacj i firma moja mieści s ię n a d a l 

jkj P i o t r k o w s k a 9 . 

N A S I E L S K I 
Piotrkowska 9 
(1-szB piętro front). 

F 3 

k o t ł a 
a t m . c i ś n i e n i e 1 1 2 0 - 1 5 0 m .2 f j 

p o w . o g r z . S § 

e t t V Proszą składać: Kom, Piotrkowska 117. |j| 

« Z a k ł a d p ieczę ta rsk l 1 

•ftWti. uif. PtobUwfli H.^^ S 
— zał. w 1884 r. — 

Ł > l * d a 

H i 

» —amla iż wykończa wszelkiego rodzaju 

7 * t t p l e K a u c z u K o w e 
UWi> fazy dziennie t. 

O d w o ł a n i e . 
Wobec fałszywie ujętego przeze-

mnie ogłoszenia w .Republice" 
z dnia 22 b, m. o rzekomej sprze
daży protestu z żyrem firmy „Bcia 
Płotkin" na sumę zł. 200. Komu
nikuję że protest powyższy zo
stał po przedstawieniu przez fir
mą .Bracia Płotk in" , natychmiast 
wykupiony. Wobec tego oświad
czenie moje cofam a na znak 
przykrego incydentu ofiaruję zł. 
10 na dom sierot przy ul. Po
morskiej. W . W o ł k o w i c z . 

Kupię 
J adny gabinet mało używany 
oraz fo r tep ian lepszej f i rmy . 

Oferty sub. „S. P." 951 

Meble dębowe w 
stanie. 

dobrym 

Obejrzeć można codziennie od3-5pp. 
Ewanglellcka 2, front, I piętro. 940-2 

J e d e n l u b d w a 

p o k o j e 
z kuchnią z wygodami 

poszukiwane. 

kt " ułi«uuio i, |, 0 2-BJ i o Z—oj p. p 
Wykonywa roboty drukarskie 

najniższych. 
H r a M t M M M t a i M M M t M 

po cenach 

Oferty sub. 
bllkl*?. 

,1205" do admin. „Repu-
957 -3 

Ostrzeżenie. 
Ostrzegam łódzkich fabrykan

tów i lagerystów z K redy tem 
mieć się n a baczności , przed 
nowo-otworzoną firmą 

H. S. Fajtlowicz i A. 
Margulies w Lesznie 

ul. Łaziebna 4. 

Udzielam bliższe informacje 
w admin. „Republiki" pod literą 
R. 1. 967 

• l i i HHiBB mm i i 

: 

a i 

Okazyjnie do sprzedania 
(Z POWODU WYJAZDU)* 

STOŁOWY, GABINET, 
PIANINO BECHSTEINA, 
2 szafy, meble w dobrym stanie 

— zagraniczne.— 

Obejrzeć można codziennie od 3 do 5 p.p. Piotrkowska 271 
Front, I I piętro. 2916—7 

m lii 

i 

U H mmmm mm i i 1 

Jadalnia dębowa, 
sypialnia machonio-
wa w dobrym sta
nie do sprzedania. 

Piotrkowska 92, 
m. 90. 821 

Intel, osoba 
absolw. Uniwersy
tetu Moskiew. (pra
wo) wł. język pol
ski, niemiecki, ro
syjski poszukuje 

biur. pracy ewent, 
na pół dnia albo 

lekcji. Oferty sub. 
T. P. 522. 773 

n n n n n n 

n r r i D r j o o D D n o D 

66 = W S C H O D N I A 

66 

Meble stylowe. Kompletne urządzenia 
oraz d z i e c i n n e pokoje 

poleca na dogodnych warunkach skład mebli 

Leona SALAMONOWICZA 
W S C H O D N I A 

6 6 
I 
5 
c 
3 
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p 
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2846—8 PIĘKNOŚĆ (JEST BOGACTWEM, 

PIBKNOSC DAJE WŁADZĘ 

BEZ WtOSDW PIEKHOSC JEST lilEIŻUfl 
Jeżeli pragniec ie mieć piękne włosy 
— U Ż Y W A J C I E T Y L K O — 

„ p e r u i N " 
s x % iow. „ cu i i uDsn i r j . s j ł * 

T e l e f o n 6 - 2 4 . 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

Sprobój a przekonasz się... 

Zakład Fotograficzny 

„SZTUKA" 
Łódź Zamenhofa 
(Rozwadowska 1 róg Piotr) 

Wykonuje zdjęcia artystycznie po ce
nach przystępnych. Zakład otwarty od 

"godziny 9—7 p. poł. 31C-10 
Uwaga: Portrety od 5 złp. 

5SSBBSBBSBaBSaBBBBBGBBSrx 

z meblami , 

»» 

Sienkiewicza 

bez mebli poleca 

67. 730 

Nowootworzona parowa chemiczna 

pralnia i farbiarnia 
G D A Ń S K A 8 , m. 9 . 

Przyjmuje do odświeżania, czyszczenia 1 prania, 
bez zmiany koloru, także farbuje wszelką damską 
i męską garderobę; również jedwab, aksamit, plusz 
i strusie pióra etc; oraz sztuki towaru i resztki — 
• wełniane, półwełniane i bawełniane. = = 

Gwarancja za kolory trwałe. 776 
Ceny konkurencyjne! Ceny konkurencyjne! 

S K Ł A D S U K N A 

M. i L. K A R P O W S C Y 
Ł ó d i , P io t rkowska 37 (w podwórzu) 

t e l e f o n 11-68 
poleca MATERJAŁY SEZONOWE 

fabryki sukna 

Sp. Akt A. G. BORST w Zgierzu. 
Bogato zaopatrzony dziat detalicznej sprzedaży 

po cenach i c l ś l e fabrycznych. 
J 

NA WYPŁATĘ! 
Najniższe ceny. Najdogodniejsze warun
ki! Wiosna się zbliża. Jest to pora, 
gdzie każdy powinien mieć coś nowego, 
polecam dla pani Oabardlny, bostony, 
towar w piękne kraty, ryps, szewioty, 
popeliny, krepdechine, tafta, mesnlina, 
chermez, aksamit Dla panowi Bostony, 
kamgarny, gabardiny, spodniowe, płótno 
białe purpur, materacowe, zefiry, obrusy, 
białe, kolorowe, gobelinowe, sukienne. 
Prześcieradła, ręczniki, chusteczki, e-
tamlna, batysty. Firanki, kapy. Gotowe 
damskie i męskie koszule. Kołdry plu
szowe, watowe, pikowe i dużo innych 
artykułów. Leon Rubaszkin, Kilińskie

go 44. Telefon 36-48. 2839-9 

n K u n u u n H K K H n i 

K L I S Z E 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW tdjęda totograflune dta feekb* rctxock*rj< pYSUNK/.orojeWy reklamowo 
I wyaowniCJro wykorrywa 

R. BORKENHACSEN 
fcÓP^.PiolrkPWStolOO. Tel. 11-72 

* u * * * x x x * K n u < 

MIESZKANIE 
(3 pokoje w amfiladzie, przedpokój, 
kuchnia, łazienka) słoneczne przy Piotr
kowskiej blisko Głównej zamienię 
4-o pokojowe komfortowe w inny]' 
punkcie miasta, może być na krańca 
W ofercie wymienić punkt Oferty sul) 
„Bez dopłaty" składać w „Kurjerze Wai 

szawskim" .uL Andrzeja 3. 

Buchalter 

-bilansista 
ma kilka godzin wolnych i poleca sio 
do zestawienia bilansów, uporządkowa
nia ksiąg zaległych i zaprowadzeni s 
ksiąg celowych. Stała posada jest rów
nież pożądana. Oferty pod „Laborin-
sus* przyjmuje Adm. „Republiki". 2651 
N N N N H I H N M M H « I » 

Mam koncesję na 

Restauracje 
poszukuję spólnika mającego już 
lokal. Oferty do administracji 
pod .Inwalida*. 718 

Kursy J ę z y k o w e w s z k o l e B e r l l t z a . 
F ranca is , Engl ish, ItaSiano, Deutsch I Inne 
wykładane przez rodowitych profesorów anglików, 
francuzów, ntemców, Włochów. Każdy nauczy
ciel ma w y k ł a d y w y ł ą c z n i e w s w o i m 
j ę z y k u o jczystym. Zapisy w każdym czasie 

codziennie od godz. 10 rano do 9 wieczór. 
T r a u g u t t a 6 ( H o t e l S a v o y ) . 

Do sprzedania w Bydgoszczy 

FABRYKA WATY 
(siła zapędowa elektryczna) wraz z własną posesją, 

przy ul. Gdańskiej. 654 
Zgłoszenia: Brochockl, Bydgoszcz, Chodkiewicza Mi 34. 

na kierowniczem stanowisku z 
[•wieloletnią rutyną i znajomością 
języków pragnie zmienić posadę. 
Zgłoszenia przyjmuje administracja 
„Republiki" dla .Kierownika". 

6-cio pokojowe 
słoneczne z wsze lk iemi w y 
godami i w indą w c e n t r u m 
miasta do odstąp ien ia . Po
ważn i rc f lek tanc i zechcą z ło
żyć swe o fe r t y sub . „ L o k a l " 
do adm. „ R e p u b l i k i " . 735^ 



r? r. P O B L 1 K A 

aifaiHiBiBi«m«ii9ii0, 
D o s t ę p n e dl Ba wszystk ich! Na dogodnych warunka 

H u r t o w a i d e t a l i c z n a s p r z e d a ż 

i Pin 

• H 
Sala Filharmonjil 

n a j l e p s z y c h f i r m z a g r a n i c z n y c h p o c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h w f i r m i e 

„V E R I T A S " ulica Piotrkowska H* 8 0 Tel. 4 -76. 
Na składzie stale największy wybór płyt operowych symfonji i ostatnich szlagierów shimmy, tango-

Pathefony poczynając od
 7^jjj^ foxtrot tów i t. d. 

r . . . . ^ . i n l « d. 2 kwietnia 1925 r. W Z W a r i e K j i 0 godz. 8.30 wlecz. 

MIKOŁAJ 

i 
Znakomity atrtor „To co najważniejsze" 

wygłosi odczyt w Języku rosyjskim 
—- na temat: — 

Dr . med . 

Różane, 
Choroby skórne/we
neryczne i moczo
płciowe, leczenie 

sztucznym słońcem 
górskim. 

D z i e l n a Me O. 
Przyjmuje od 8—9 

i pół I od 4—8. 
Tel JA 28-98. 

Treść: Zagadkowa postać I urobiona oplnja. 
Krytyka polityczne! roli Rasputina.— 
Zarys żywota Ojca | Oregorego. — 
Gregory Rasputin I kobiety.— Nleo-
głoszone pamiętniki Rasputina. — 
Rasputin jako bypnotyzer (oświad
czenie b. ministra A. N. Chwastowa 
w o b e c nadzwyczajnego trybunatu 
śledczego w r. 1917).—Rasputin jako 
aktor w życiu (świadectwo b. dyrek 
tora departamentu policji S. P. Bie-
leckawo).— Mitologiczna maska Ras
putina (Hypoteza o dwoistości jaźni 
u hlstrio- epileptyków).— Nauczanie 
Rasputina o rzeczach cielesnych i 
duchowych kwalifikuje psychfatrja 
jako „dellre erotlco-rellgieux'*— Sześć 
dowodów przynależności Rasputina 
do sekty chłystów.—J jgo tajemnica 

Bilety od 1.50 gr. do 5 zL do nabycia w ka
sie Filharmonii codziennie od godz. 10.30 do 

130 i od 330 do 7-ej wiecz, 

powróciła i wzno
wiła przyjęcia. 

u l . 6 S i e r p n i a 1 
od 1—4 pp. 945-4 

D r . m e d . 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj
muje od 8 do 10 r. 
od 4 i pół do 8 w. 

i 
Dr . W . 

G d a ń s k a 4 2 
(Długa). 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje od 12—2 

do 2 1 5 — 8 . 

Dr. 

Sfllfl FlLHflfiMl, ni. Harntowltia 20. 
Dzii, d, 25 marca r. b. punktualnie o g. 

3-ej po poł. 
odbędzie się 

na rzecz .KHnlM Położniczej* przy utłcy 
Południowej J* 19 

II W i e l k a Z a b a w a D la Dz iec i n 
p. t. 

• n • • 

Przeróżne atrakcje. Występy młodocianych 
artystek. Tańce pod kierunkiem W-ei Paszke-
Folakowej. Zabawa pochód pod kierunkiem 

wykwalifikowanych freblanek. 
Dancing d l a m ł o d z i e ż y . 

K a ż d e dz iecko o t r z y m a u p o m i n e k . 
K O S Z S Z C Z Ę Ś C I A ! 

do nabycia w środę w kasie Fllhar-
10 rano. 

Bilety 
od 

I 

KJ 

I 
— poleca — 

w n a j w y k u / i n t n l e j s z e m w y k o n a n i u 

J ó z e f Żychliński 
Zawadzka 9 

prawa oficyna, 2-glc wejście — parter. 

tm przystępne! 

iii 

Dr. m e d y c y n y 

SI 

OKAZJA 
Bor-maszyna Asia 

oraz k l eszcze 
do sprzedania. 
Wiadomość Wschód 
nia 76, m. 10, od 

2—4 i 7—8 w. 
815—2 

Choroby słtórne 
1 weneryczne 
Konstantynowska IZ 

od 9—1 i od 7—8 
(Dla pań osobna 

poczekalnia). 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są 
dzie Okręgowym w 
Łodzi A. ŁAGO-
DZINSKI, zamiesz
kały w Łodzi, przy 
u l . Kilińskiego 55, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o 

łaszą, że w dniu 
kwietnia J925 r. 

od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Nowomlejsklej pod 
NA 9 odbędzie się 
sprzedaż przez licy< 

tację ruchomości, 
należących do Szla 
my Rozenberga 
składających się 
sukien damskich o-
cenlonych na sumę 
1000 zł. 

Łódź, d. 21 mar 
a 1925 r. 

KOMORNIK 
A, ŁagodzińsKi 

Dr. med. 

Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 

I płuc. 
P o m o r s k a Na 10 

te l . 27-81. 
Godz. przyjęć: 12—2 

5—7. 

m e d . 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje od 4 
8 popoł 

Sienkiewicza 34 

do 

natychmiast 
do wynajęcia. 
Oferty sub. „2 po
koje* w admlnlstr 
.Republiki" 394 

Fibigera 
tanio do sprzedania 
ul . Narutowicza Nb 
56 m. 4. 889-2 

frontowy 
w dobrym punkcie 
przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej 
Południowe] 

zaraz do 

odstąpienia. 
Oferty 
pod „R. 

w admln, 
928 

Czysty 
wany 

umeblo 

poszukiwana 
w śródmieściu. 
Oferty sub. „R 
do „Republiki" 948 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką sUrannie 
niedrogo. Ul. Piotr 
kowska 255, m. 42 

2-e piętro. 

SALA FILHARMONII , Narutowicza20, 
W czwartek, dnia 26-go i we 

ODBĘDĄ SIĘ 
wtorek 31-go marca 1925 rok". 

DWA KONCERTY 

oraz znanej 
W programie: 

l E i i l i i n i 
pianistki JANINY ROZEN3ERŻANKI 

Czajkowski, Rimski-Korsakow, Brains, Gr ic / , 
Szubert, Szopen, Rachmaninow, Albaniz, d'Albert, 
Sgambatti i inni. 

Akompanjuje Z . B I A Ł O S T O C K I . 

Sprzedaż biletów w Kasie Filharmonji. Początek o godz. 8r30 w. 

K u p n o i sprzed 

A Okazyjnie sprze-
. dam ładne biur

ko damskie z lu
strem fotel 140 zł. 
stolik, 4 taborety 
120 zł. Piotrkowska 
261—5 front. 908-2 

o sprzedania Mo
tor 87 H. P. fir

ma .Bremer Loyd 
Werke" obejrzeć 

ul. 6-go Sierpnia 17 
904—2 

Rrawcowa-krojczyni 
poszukiwana. 

Zgłaszać się Andrze 
a 28, m. 14. 395 

i o sprzedania po-
I wóz amerykan z 
uprzężą obejrzeć 

można ul.6- go Sierp 
nia 17. 905—2 

AaAtlls Meble, Dy
wany! Łóżka 

metalowe, otomany 
leżanki, wózki, ko
łyski, biurowe me
ble, krzesła wledeń 
skie. W dużym wy
borze po cenach 

najniższych poleca 
Magazyn Mebli. 
Piotrkowska 116, 

I piętro front. 887-6 

zamian hebrajskie 
go udzielam lek

cji muzyki (pianino) 
Ogrotjowa 29. Wia-
dość u gospodarza. 

898 -1 

aborant i retuszer 
i potrzebni zaraz 
tylko specjaliści. 

Fotograf ja „Engel" 
Kalisz. Niecała 12. 

894—3 

Sprawdzam 1 prowa 
dzę księgi handlo 

we, zamykam ra
chunki i sporządzam 
bilanse. Piltz, Ki l iń 
sklego 130, od 3-6 

938—2 

Potrzebny chłopiec 
do terminu kra

wieckiego. 6 Sierp
nia 10, A. Rogoziń
ski. 930 

Zdolny agentzbran 
Zy galanteryjno-

perfumeryjnej poszu 
kiwany. Oferty pod 
„E. R,* do admln. 
.Republiki". 882-3 

Łóżka z materacami 
dęb. stoły, krze

sła, umywalka, noc
ne stoliki, otomana 
1 meble kuchenne 
tanio do sprzedania 
A. Bauer, Żelazna 
9-a przy Rokiciń-
skiej. 937 

P o s a d y . 

Absolwent Szkoły 
Średniej w Kra

kowie i Szkoły dla 
przemysłu tekstyl
nego w Bernie, z 
roczną praktyką w 
przędzalni poszu
kuje zajęcia przy 
manipulacji w tkal 
nl. Pierwszorzędne 
referencje osobiste 
Uprzejme zgłosze
nia pod . I l a l w . " do 
„Ruchu", Kraków 
Szczepańska. 842 

N a u k a I w y c h ó w 
Wyłącznie Szkoła 
H języków Berlitza 
dać może rękolmię 
do nauczenia Was 
języka prawidłową 
metodą Berlitza. Ję
zyki wykładane 

będą przez facho
wych nauczycieli, 
odpowiednichnaro-
dowości. Otwarcie 
kursów: francuskie

go, angielskiego, 
włoskiego, niemiec 
kiego i innych na. 
ata.pt W bielącym 
tygodniu, Traugutta 
6 (Hotel Savoy). 

tudent, rutynowa
ny nauczyciel, u-

dzieła lekcji w za 
kresie szkoły śred

niej. Specjalność: 
polski, matematyka 
Konstanty nowska!5 
m. 31. Zastać, od 
2 - 5 . 947—3 

Student matematyki 
udziela lekcji w 

zakresie 8 klas. Ce
ny niskie. Rotsztajn 
Konstantynowska 

13, 5 - 8 . 925 

Student Unlwersy 
tetu Warszawskie 

go—rutynowany na 
uczyciel udziela lek 

cjl. Szczeciński, 
Przejazd 15, od 

3—4. 96o 

L o k a l e . 
Mieszkanie ó-clo po 
HI kojowe z kuch
nią i wygodami w 
centrum miasta w 
czystym domu od 
zaraz poszukiwane 
Pośrednictwo pozą. 
dane. Oferty sub 
.Komfort* do admi 
nistracji Republiki 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia, 

pierwszeństwo dla 
podróżujących. Wia 
domość Orla 12 w 
sklepie. 881-

Zamlenię natych 
miast 2 pokoje 

kuchnią w Zgierzu, 
Z wszelkieml wygo 
daml na 2 pokoje 
lub pokój z kuchnią 
w Łodzi. Wi ldo-
mość w adm. „Re 
publiki" pod l i t . 

.&.* 899-2 

Poszukiwany lokal 
w śródmieściu 1 

mała sala z 2 — .' 
pokojami. Oferty 

listownie pod adre 
gem Poczta główna 
poste-restante „ Z 
P. K. C " 953—; 

Komorne za 2 lata 
z góry zapłacę 

za 2 lub 1 duzy 
pokój z kuchnią z 
wygodami. Zgłasza 
nie do adm. '.Re
publ iki" pod „Go-
tówka" 939 

* t z i 
Ilegancko umeblo- . fanaton" t »i fL 
, wane pokoje dwalu wodoi* 
ub jeden. Sub. Od-|Kraków. #5. Cl 

daję tel. W 

oszukuję 3 pokoje 
z kuchnią w oko 

licy Przejazd-Kiliń-
sklego, za odstęp-

nem. Pośrednicy 
wykluczeni, Oferty 
pod „G. G. M." 934 

'żołądka. r««V 
cukrzyc"" 0 

Oo odstąpienia za 
raz 3 pokoje z 

kuchnią wygodami 
gaz, elektryczność, 
I piętro przy ulicy 
Piotrkowskiej między ulicą Naruto
wicza i Traugutta 
Oferty do .Repu
bliki" pod „R." 

akład 

pr: mnie **$M rnel 

za*. 
shflunki 
. odśwl c ł? , 
materace > £{n» 

zniżony^1-' yji 

nic KI"*;* 

adny, umeblowany 
pokój z niekrępu-

jącym wejściem (e-
wentl. dwa) dla so- D°i / ihi lu -
Ildnego pana do wyT '"°b>> fffl 
najęcia. Skwerowa w c 6 ° ofeft), V, 

uży pokój fronto 
wy. umeblowany 

z nlekrępującem 
wejściem w śród 
mleśclu oddam jad 
nemu lub 2 panom. 
Oferty do .Republt 
k i " pod „N . M.' 

c^ebrac " 
, , l J5 

760-2im 

umeblowany 
z osobnem wejs-

nokój 
r z o 
ciem I ośwletleniem| fanHzflC»| 
elektrycznem do wy.nrzecno"' 0 d 
najęcia dla samotne]\F k o * » " 1 ( ! j ( 
osoby. U l . Aleksan- -
drowsks 45, m. 38. 

2804 
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Pokój przy Izrael, 
rodzinie dla sa

motnej osoby Po
szukiwany. Oferty 
pod .Samotna". 910 

• • • o t 
R o z m a i t e 

Ustrzeżenie! NlnleJ-
U szem ostrzegam 
przed kupnem przy
rządów fryzjerskich 
I bielizny 
nej u mnie 
da. 

z» poll*^, r 

na ltnl« 

RnsyjS% ezP' e> 

lon« >* 4 6 ' 
W ' 

"skradzione ĘH,iflny 

" 936llew#kl«l' 

nreuumeiata„FvepcliUki" wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie.— Z amiejcowa 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie, 
eublfka" 1 „Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt) 
mil. (na stronie 4 szpalty). NEKROLOGI 1 NADESŁANE 30 gr. za 
Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc 

drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admln. nie odpowiada. Droone 10 gr. Poszukiwanie pracy 

Za wydawnictwo „Republika' Sp. z ogr. odp,: Marjan Nusbaum Oltaszewskl.—Czcionkami .Republiki", Piotrkowska 49.—Tłocznia, Piotrkowska 18.- -Redaktor odp. 3^D 
BART***-

http://ata.pt

